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KALENDARZYK
Dziś jest poniedziałek, 9 

października — Ludwika, 
Bogdana.

Jutro wtorek, 10 paź­
dziernika — Franciszka, 
Pauliny.

Pojutrze środa, 11 paź­
dziernika — Dzień Puła­
skiego.

POGODA
Dziś deszcz, temperatura 62 

stopnie, wiatry południowe, 15 
mil na godzinę. W nocy również 
deszcz, temperatura 52 stopnie.

Jutro również deszcz, tempe­
ratura 65 stopni.

Wschód 6:56, zachód 6:19.

IBHermik Zuriązko
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ŻYCZENIA PREZYDENTA DLA K.P.A
Nowa Fala Rozruchów w Iranie

Budynek Kapitolu w stolicy stanu, Springfield, Ill. Jest to 
t.zw. nowy Kapitol.

Wolnościowiec 
Aresztowany

Wiedeń. (UPI) — Z kół wolno- 
ściowców czechosłowackich pochodzi 
wiadomość, że Jarosław Sabata, rze­
cznik sygnatariuszy “Karty 77” zo­
stał aresztowany w pobliżu granicy 
polskiej, gdy udawał się na tajne 
spotkanie z wolnościowcami polski­
mi. Dwa takie spotkania odbyły się 
już wcześniej i do interwencji poli­
cji nie doszło.

Tym razem policja oczekiwała na 
delegatów z Pragi. Oprócz Sabata 
aresztowani zostali Jiri Nemec i To­
mas Petrina. których jednak wkrót­
ce zwolniono, natomiast Sabata prze­
wieziono do Karłowych Warów i osa­
dzono w więzieniu.

Nemec i Petima informują, że po­
licjanci bili Sabata i że z twarzy jego 
spływała krew.

Sabat, który pochodzi z Brna, prze­
jął funkcje rzecznika “Karty 77” 
po byłym ministrze spraw zagranicz­
nych Jiri Ha jęku.

Obecnie oczekuje go proces. Os­
karżony został o stawianie oporu wła­
dzy, za co grozi mu kara do 3 lat 
więzienia.

Rzeczoznawcy 
Badają Całun 

Turyński
Turyn (UPI). — 25 rzeczoznawców 

z całego świata, mających do dyspo­
zycji najnowsze osiągnięcia wiedzy 
i techniki, przystąpiło dziś do badania 
Całunu Turyńskiego, a więc płótna 
grobowego, które — według przeko­
nania katolików — okrywało w grobie 
Chrystusa i utrwaliło zarys twarzy 
i postaci Ukrzyżowanego.

Całun w ciągu ostatnich 43 dni wy­
stawiony był na widok publiczny w 
kulochronnej gablocie szklanej w tu- 
ryńskiej katedrze św. Jana, a od 
północy oddany został w ręce na­
ukowców, wybranych z pośród 250 na­
ukowców z całego świata.

Mają oni przy pomocy promieni 
roentgenowskich i drogą defektoskopii 
fluorescyjno-magnetycznej ustalić, 
czy Całun jest dostatecznie stary, aby 
mógł być użyty do owinięcia Chry­
stusa i mają znaleźć — jeśli jest to 
możliwe — naukowe wyjaśnienie ta­
jemnicy, która sprawiła, że na płótnie 
zachowały się wyraźne zarysy twarzy 
i postaci.

Wzrokowe badanie Całunu pozwoli­
ło ustalić, że pokrywał on brodatego 
człowieka, który był ukrzyżowany, 
smagany biczem, przekłuty z boku 
i ukoronowany koroną cierniową.

“Badania potrwają cztery dni” — 
powiedział ks. Peter Rinaldi z Port 
Chester, N.Y.

Wyniki badań będą następnie ana­
lizowane, co może potrwać kilka mie­
sięcy, następnie przekazane księciu 
Umberto z domu Savoy, członkowi 
byłej włoskiej rodziny królewskiej, do 
której Całun należy, a dopiero póź­
niej udostępnione władzom kościel­
nym.

Z badań wyłączono zastosowanie 
próby Carbon-14, wynalazku prof. 
Harry E. Gove, dyrektora laborato­
rium nuklearnego Uniwersytetu Ro­
chester, N.Y., ponieważ wyrażane są 
obawy, że Carbon-14 może doprowa­
dzić do zniszczenia włókien tkaniny.

Szwajcarski kryminolog Max Frei, 
który przez 12 lat badał sprawę Ca­
łunu orzekł w 1976 roku, że jest tka­
nina, licząca około 2,000 lat i używana 
w starożytnej Palestynie.

Hanoi Ogłasza
Bangkok (UPI) — Radio Hanoi 

ogłosiło, że żołnierze wietnamscy 
zabili w zeszłym tygodniu blisko 500 
napastników z najeźdźczych formacji. 
Kambodża ńskich.

Wiele Miast 
Sparaliżowanych 
Strajkami

Policja Strzela 
Do Demonstrantów

Teheran (UPI). — Około 40 miast 
w całym Iranie, od Tabrizu na za­
chodzie, poprzez Zahedan na południo­
wym wschodzie do Teheranu i Masha- 
du na północy i Khorramsharu na 
południowym zachodzie, sparaliżo­
wanych jest strajkami.

Nieczynne są uniwersytety, szkoły, 
szpitale, elektrownie, fabryki, biura 
ministerialne, urzędy pocztowe, ra­
diostacje, wszystkie środki komuni­
kacji publicznej i wiele instytucji uży­
teczności publicznej.

Dziesiątki tysięcy pracowników biu­
rowych uczestniczy w strajku okupa­
cyjnym w urzędach, dziesiątki tysię­
cy innych wyległo na ulice i w wielu 
miejscach doszło do burzliwych de­
monstracji.

Nadchodzące do Teheranu donie­
sienia mćwią, że w sześciu miastach 
policja strzelała do tłumów i że kil­
kunastu demonstrantów zostało zabi­
tych, a wielu rannych. Zanotowano 
też wypadki podpaleń i niszczenia 
własności publicznej.

Dziennik “Kayhan” sygnalizuje, że 
jeszcze w tym tygodniu zastrajkują 
dziennikarze irańscy.

Akcję strajkujących popierają stu­
denci uniwersytetów, bojkotując ma­
sowo wykłady. Do burzliwych demon- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Minimalny 
Wzrost 

Bezrobocia
Washington (UPI) — Wskaźnik bez­

robocia wzrósł minimalnie we wrze­
śniu, osiągając 6% w skali ogólno­
krajowej; w sierpniu notowane bez­
robocie wynosiło 5.9% natomiast w 
lipcu5.7%

Departament Pracy uważa ten 
wzrost za małoznaczny — tym bar­
dziej, że nastąpił on w okresie kiedy 
większość nastolatków utraciła swoje 
letnie zajęcia zarobkowe.

W sumie szeregi bezrobotnych po­
większyły się w minionym miesiącu 
do 6,002,000 (w porównianiu z 5,968,000 
w sierpniu).

Liczba zatrudnionych w tym sa­
mym czasie także wzrosła — choć 
w nieco wolniejszym tempie — o 
290,000, sięgając ogółem 94.9 min. 
obywateli zatrudnionych w kraju. 
Większość przyrostu siły roboczej re­
krutuje się przy tym spośród kobiet.

Jak do tej pory wskaźnik bezrobo­
cia kształtuje się zgodnie z przewidy­
waniami rządu federalnego na rok 
bieżący.

Dwa Dni w Moskwie
Moskwa (UPI) — Syryjski prezy­

dent Hafez al Assad przebywał w 
Moskwie tylko dwa dni i konferował 
w tym czasie z Leonidem Breżniewem, 
premierem Aleksiejem Kosyginem, 
ministrem spraw zagranicznych An­
drei Gromyką i ministrem obrony 
marszałkiem Dymitrem Ustinowem.

Zdaniem dyplomatów zachodnich 
Assad skrócił swój pobyt w Moskwie 
z uwagi na zaognienie konfliktu w Li­
banie.

Sowiecka agencja prasowa Tass 
podsumowała wyniki rozmów mos­
kiewskich stereotypowym stwierdze­
niem, że “upływały w przyjaznej 
atmosferze”.

W sobotę Syria zadeklarowała 
przerwanie ognia w niszczonym po­
ciskami Bejrucie i — jak się wyda je — 
al Assad spotyka się z libańskim 
prezydentem Eliasem Sarkisem, aby 
omówić możliwości wygaszenia kon­
fliktu.

M. Jeglijewski 
Dyrektorem ZNP
Chicago, (koresp. wł.) — Mieczy­

sław S. Jeglijewski, z Gr 196, Gm. 
30 w St. Louis, został wybrany przez 
Zarząd Centralny na posiedzeniu w 
piątek, 6 października, dyrektorem 
ZNP na miejsce śp. Stanisławy Nie- 
der. Po ogłoszeniu wyników wyborów 
wszyscy członkowie i członkinie Za­
rządu Centralnego oraz goście skła­
dali dyr. Jeglljewskiemu gratulacje 
i życzenia. Prezes Mazewski zazna­
czył, że na opróżnione stanowisko 
w Dyrekcji znosiło się dwóch kwa­
lifikowanych, zdolnych i zasłużonych 
dla Związku kandydatów. Wybra­
ny został większością głosów Jegli­
jewski. Obecny na posiedzeniu cen­
zor ZNP Hilary Czaplicki odebrał 
przysięgę od dyrektora Jeglijewskie- 
go.

Na tym samym posiedzeniu za­
twierdzono datę następnego sejmu 
ZNP, który odbędzie się w Washing­
tonie od 26 do 31 sierpnia 1979 r. 
Przewodniczącą Komitetu Przedsej­
mowego została wyznaczona znana 
działaczka w stolicy, wywodząca się 
ze starej rodziny polonijnej w Chi­
cago, Myra Lenard.

Stanowisko przedsejmowego Komi­
tetu Praw i Ustaw ZNP opróżnione 
przez śmierć śp. sędziego Tadeusza 
Adesko, objął sędzia Franciszek Su- 
lewski.

Udane Próby 
z Nową Rakietą 
Washington (UPI) — Przedstawi­

ciel Pentagonu wyraził zadowolenie z 
przeprowadzonych doświadczeń z 
najnowszym pociskiem rakietowym. 
Pocisk ten, przypominający wyglą­
dem samolot odrzutowy, liczy 18 stóp 
długości i ma niezwykle niski pułap 
lotu — 100 stóp lub nawet niżej. W 
ten sposób jest on niezwykle trudny 
do wykrycia przez urządzenia rada­
rowe.

W czasie prób potowych posłużono 
się w części oryginalnym ekwipun­
kiem sowieckim oraz rakietami prze­
ciwlotniczymi typu “Hawk,” w za­
stępie najnowszych rakiet sowieckich 
typu SA-10.

Nowe rakiety USA mają być samo- 
naprowadzające na cel przy pomocy 
komputerowej mapy. Pierwszych kil­
kaset pocisków tego typu wejdzie w 
skład uzbrojenia bombowców B-52 w 
roku 1982. Eksperci wojskowi twier­
dzą, iż Związek Sowiecki musiałby 
wyprodukować systemy radarowe 
działające z powietrza, żeby móc sku­
tecznie przeciwdziałać nowym rakie­
tom. Z uwagi na konieczną ilość ta­
kich latających stacji radarowych 
plus odpowiednie zabezpieczenie 
przez samoloty bojowe, ZSRR może 
dopiero w połowie lat 1980-tych opra­
cować skuteczną obronę przeciw po­
ciskom rakietowym tego typu.

Somoza Grozi 
Dyktaturą 
Wojskową

Managua, Nikaragua (UPI) — Pre­
zydent Anastasio Somoza oskarżył 
Stany Zjednoczone o doprowadzenie 
republiki łacińskiej do stanu poli­
tycznego i gospodarczego chaosu 
przez politykę w obronie praw czło­
wieka. Somoza zagroził, że jeżeli stan 
wewnętrzny kraju nie ulegnie popra­
wie drogą przemian demokratycz­
nych, w Nikaragui zostanie wprowa­
dzona dyktatura wojskowa. 53-letni 
prezydent, którego dynastyczna ro­
dzina należała do najsilniejszych 
sprzymierzeńców USA oświadczył, iż 
stosunki dyplomatyczne między dwo­
ma krajami oziębły do “nieprzyjem­
nego” stopnia.

Stany Zjednoczone — na tle lan­
sowanej obrony praw człowieka — 
wstrzymały kredyty rządowe dla 
Nikaragui oraz dostawy broni.

Somoza, w czasie udzielonego wy­
wiadu bronił gwardzistów rządowych, 
stojących wielokrotnie pod zarzutem 
dopuszczania się brutalnych aktów na 
ludności cywilnej podczas tłumienia 
buntu narodowego. Przyznał on jed­
nak — po raz pierwszy — że członko­
wie gwardii niejednokrotnie postępo­
wali z nadmiernym zapałem, przypi­
sując to jednak na karb działań wo­
jennych.

We wrześniu, podczas krwawych 
walk ulicznych z powstańcami, So­
moza skierował do akcji samoloty, 
które bombardowały miasta. Ofia­
rami bomb padło wiele osób cywil­
nych, często nie biorących udziału 
w zbrojnym powstaniu przeciwko jego 
rządowi.

Wizyta Smitha 
Na Kapitolu

Washington (UPI) — Rodezyjski 
premier łan Smith dziś spotka się 
z grupą 27 członków Kongresu, na 
których zaproszenie przybył z wizytą 
do Stanów Zjednoczonych. Mimo że 
Smith ma spotkać się także z ame­
rykańskim sekretarzem Departamen­
tu Stanu, wizytę tę uważa się w kołach 
amerykańskich za nieoficjalną.

Tymczasem grupa Afrykańczyków 
obecna w USA otrzymała pozwolenie 
na demonstrację w Parku Lafayette’a 
około południa. Smithowi towarzyszy 
Murzyn, członek tzw. Rady Najwyż­
szej Rodezji.

4 Osoby Zabite 
w Gwatemali

Gwatemala City. (UPI) — Wojsko 
i policja zostały skierowane do akcji 
przeciwko demonstrującym studen­
tom, którzy protestowali przeciwko 
podwojeniu ich dotychczasowych opłat 
za przejazdy autobusowe. W wyniku 
starć 4 osoby zostały zabite oraz 
przynajmniej 50 rannych.

Zanim Sesja 
95 Kongresu 

Dobiegnie Końca
Washington (UPI) — Bieżący ty­

dzień ma być ostatnim tygodniem II 
sesji 95-go Kongresu, który zamierza 
odroczyć się dn. 14 października. 
Przed ustawodawcami znajdują się 
jednak projekty dwóch kluczowych 
ustaw, w sprawie który mają zapaść 
decyzje; plan energetyczny Cartera 
oraz proponowane ulgi podatkowe.

Na ostatni tydzień sesji przypadają 
jednak 3 dni świąt — Dzień Kolumba 
dzisiaj, oraz żydowskie Jom Kippur 
(wtorek i środa). Aczkolwiek Senat 
planuje kontynuować debaty, Izba 
niższa wznowi posiedzenia dopiero w 
czwartek.

Przywódcy obu izb z optymizmem 
twierdzą, iż powinni zdążyć z osta­
tecznym głosowaniem. Przydlużenie 
sesji wydaje się niemożliwe z uwagi 
na prowadzone kampanie wyborcze 
przez wielu członków Kongresu. 
Wznowienie sesji po wyborach ozna­
czałoby, że niektórzy ustawodawcy — 
po przegranych wyborach — nie an­
gażowaliby się zbytnio w rozstrzyga­
nie kwesti podatków czy energetyki.

Przyczyny 
Zaginięcia 

Hoffy
Washington (UPI). — Autor książki 

p.t. “Hoffa Wars”, Dan Moldea pi- 
sze, iż James Hoffa został zamor­
dowany w tajemniczych okoliczno­
ściach na polecenie mafii. W ten spo­
sób uniemożliwiono ujawnienie tajem­
nic dotyczących kontaktów CIA z 
syndykatem kryminalnym, którym 
rzekomym celem miał być planowany 
zamach na życie Fidela Castro.
Moldea podreśla, że sześć tygodniii 
przed zniknięciem Hoffy bez śladu, 
w Chicago został zamordowany Sam 
Giancana, również zamieszany w spi­
sek na życie komunistyczne przywód­
cy Kuby.

Autor, który twierdzi, iż spędził 
4 lata przygotowując materiał do 
książki, przeprowadził wywiady ze 
wszystkimi dostępnymi mu osobami 
z otoczenia Hoffy. Były morderca 
na usługach syndykatu, który później 
zaczął wpółpracować z FBI, Charles 
Crimaldi zeznał — pisze Moldea — iż 
Giancana i Hoffa zostali zamordowa­
ni z jednej i tej samej przyczyny 
— mafia nie chciała dopuścić do ujaw­
nienia swoich kontaktów z CIA w 
sprawie ewentualnego zamachu na 
Castro. Hoffa ponadto był pierwszym 
łącznikiem pomiędzy CIA a mafią.

Czwarta Wygrana
Baguio (UPI) — W 29 rozgrywce 

o szachowe mistrzostwo świata zwy­
cięstwo odniósł Wiktor Korcznoj. Zda­
niem znawców pokonał on swego 
przeciwnika Anatola Karpowa, 
obecnego mistrza świata, wskutek 
jego własnych, zupełnie niezrozumia­
łych błędów. W tej chwili Karpow 
ma na swoim koncie 5 zwycięstw, 
Korcznoj — 4. Do uzyskania tytułu 
mistrza świata potrzebnych jest sześć 
zwycięstw. Dwadzieścia dotychcza­
sowych partii zakończyło się wynikiem 
remisowym.

Piorun Kulisty Zabija
Londyn. (DP) — Piorun kulisty 

zabił w nocy jednego z 4 alpinistów. 
Spali w namiocie w górach Kauka­
zu na zboczu szczytu Trapezja (3,747 
m), gdyż gęsta mgła uniemożliwiła 
im zejście w dolinę. Piorun o śred­
nicy ok. 5 cm wleciał do namiotu, 
otarł się o ciała 3 alpinistów i za­
bił czwartego. Cała trójka jest w 
szpitalu, w stanie ciężkiego poparze­
nia.

W r.ub. piorun kulisty o średnicy 
50 cm ekspolodował w cerkwi na Krem­
lu.

Brzeziński 
Na Bankiecie 
“Heritage 
Award”

Nina Busse, Voss,
Annunzio
i Legion Młodych Polek 
Uhonorowani

Prez. Jimmy Carter, poinformowa­
ny o bankiecie “Heritage Award’ 
stanowego wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej na stan Illinois 
oraz o udziale w nim swego dorad­
cy dla spraw bezpieczeństwa kraju, 
dr. Zbigniewa Brzezińskiego, prze­
kazał za jego pośrednictwem serdecz­
ne pozdrowienia dla uczestników ban­
kietu oraz życzenia dla uhonorowa­
nych tym bankietem osobistości.

Bankiet odbył się wczoraj w ho­
telu Conrad Hilton, a uhonorowanymi 
zostali: znana działaczka społeczna. 
Nina Busse oraz przemysłowiec, ban­
kier i filantrop, Dennis Voss, którzy 
otrzymali “Heritage Award, 1978” 
oraz kongr. Frank Annunzio z Chi­
cago i Legion Młodych Polek, któ­
rzy zostali wyróżnieni “Distinguished 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kenia
Ma Nowego 
Prezydenta

Nairobi. (UPI) — Około 1,600 de­
legatów Afrykańskiej Unii Narodo­
wej, jedynej w Kenii partii politycz­
nej, wybrało wczoraj przez aklama 
cję nowego prezydenta. Został nim 
Daniel Arap Moi, który po śmierci 
Jomo Kenyatty sprawował przejścio­
wo obowiązki prezydenckie.

Kiedy sekretarz generalny partii 
Robert Matano zapytał zebranych, 
czy oprócz Moi będą zgłoszone inne 
kandydatury, odpowiedziały mu 
okrzyki “Hakuna, hakuna”, co zna­
czy — żaden inny, i co uznane zo­
stało za demonstrację jedności naro­
dowej.

Moi zasiadał w gronie delegacji 
z Barinro Gaa, a więc rejonu, który 
oficjalnie reprezentuje.

Po ogłoszeniu wyboru Moi wygło­
sił przemówienie, w którym zapowie­
dział ożywienie “maszyny partyjnej” 
i przeprowadzenie w dniu 28 pa­
ździernika wyborów do Narodowego 
Komitetu Wykonawczego oraz ostrzegł 
zebranych, że politycy nie powinni 
zabiegać o stanowisko wiceprezyden­
ta, ponieważ, według postanowień 
Konstytucji wiceprezydenta mianuje 
prezydent.

Zdaniem obserwatorów politycz­
nych wybór Moi gwarantuje, że 
umiarkowana polityka Kenyatty bę­
dzie w całej rozciągliwości kontynuo­
wana, co oznacza utrzymanie trady­
cyjnie bliskich kontaktów z Zachodem 
i obroną inwestycji zagranicznych 
w Kenii.

Kaznodzieja Graham 
w Polsce

Warszawa (ST) — Do Polski przy­
był w piątek amerykański kaznodzieja 
Billy Graham powitany na lotnisku 
Okęcie w Warszawie przez przedsta­
wiciela Episkopatu polskiego ks. 
biskupa Władysława Miziołka.

Biskup Miziołek jest przewodniczą­
cym Komitetu Ekumenicznego, który 
popiera Krucjatę Chrystusową pro­
wadzoną przez Grahama.

“Jesteśmy szczęśliwi, że będzie 
Pan głosił kazania w miastach pol­
skich, w których większość słuchają­
cych stanowić będą katolicy . . . 
Życzymy Panu obfitości łask Bożych 
w jego misji ewangelicznej i najlep­
szych rezultatów” — powiedział biskup 
Miziołek.
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Polonia Zawsze Walczyła 
o Prawdziwie Wolną Polskę 

Oświadczenie Prezesa KPA A. Mazewskiego Na Konferencji 
w Dep. Stanu (5 Października 1978)

W czasie spejalnej konferencji w sprawie amerykańskiej 
polityki wobec Polski, zwołanej przez Departament Stanu w dniu 
5 października, zasadnicze oświadczenie o postawie Polonii 
Amerykańskiej złożył prezes KPA i ZNP, Alojzy Mazewski.

Główne punkty tego referatu streściliśmy po polsku w wia­
domościach z “Dnia Polonii w Departamencie Stanu’’ w piątko­
wym wydaniu Dziennika (na str. 1).

At the outset I wish to express 
most sincere appreciation to Secre­
tary Cyrus Vance and his staff for 
arranging this briefing and confer­
ence.

Foreign policy of the United States 
has always been a highly important 
and relevant subject to Americans 
of Polish origin and heritage, due to 
their roots and ancestral ties, both 
spiritual and cultural with Poland 
and the close and time-tested friend­
ship between the Polish and the 
American people.

The heroic and tragic struggles that 
Poland has been waging for century 
and a half to regain its independence 
and the right to national self expers- 
sion and security were always closely 
followed by Americans of Polish 
heritage, primarily because there are 
many cultural and political traditions 
which forged close kinship between 
the land of our ancestry and the 
American people, based on the mutu­
ally shared love of freedom and demo­
cratic precepts of government.

Thus, particularly in the aftermath 
of World War Two and in the succed- 
ing decades, Americans of Polish ori­
gin felt they were left out in the cold 
and had little to say in the matters of 
foreign policies shaped and pursued 
by their governments.

In view of these facts, today’s meet­
ing is of historic importance not only 
to American Polonia, but other ethnic 
groups that so immensely contribute 
to the socio-political, cultural and 
economic mosaic of America’s plura­
list society.

Hopefully, this is the first step in the 
right ejection.

Hopefully, it will be followed by 
engaging an increasing number of - 
Americans od Polish origin and of 
other European ethnics by the United 
States foreign service.

By virtue of their background, 
their more intimate knowledge of the 
lands of their origin, nurtured pri­
marily in family tradition and the 
pursuance of special ethnic studies— 
they can enhance the status of our 
foreign service and contribute to its 
efficacy.

Let us hope, therefore, that the 
State Department expands its service 
invitations and offers it to qualified 
Americans of Polish and other ethnics 
of European origin.

Before I go into a more detailed 
presentation of the problems I would 
like to suggest for discussion, I wish to 
state emphatically, that the Polish 
American Congress—a representa­
tive body of our Polonia, from its 
inception in 1944, adheres unequivo­
cally to one of its basic purposes— 
namely to pursue in all legal and 
accessible ways the ideal of a truly 
free, independent, culturally viable 
Poland within historic boundaries 
that guarantee peace, security and 
development for the Polish people.

♦ * »
Turning to the main subject of to­

day’s conference, I wish to reiterate 
here the principal objectives which 
we believe must guide United States 
foreign policy in relation to Poland, 
and indeed in relation to all countries 
of Eastern Europe dominated by the 
Soviet Union. They are, as stated 
in our memorandum presented to 
Under Secretary of State David New­
som last June:

One: Assisting the Polish nation to 
free itself from Russian domination 
and resist its forcible sovietization;

Two: Encouraging nations of East­
ern Europe, including of course Po­
land, to regain and develop their 
own independent political, economic 
and cultural life, free from foreign 
and alien pressures, and in accord­
ance with their rich historical values 
and traditions.

We believe, that realization of these 
admittedly long-range goals will sig­
nificantly enhance United States na­
tional interests and contribute to its 
security.

Aside from its own importance, Po­
land constitutes an essential element 
in the context of relations between 
this country and the U.S.S.R. A strong 
and independent Poland will greatly 
limit the U.S.S.R.’s freedom of action 
in its pursuit of expansionist policies, 
and thus provide a strong element 

of European peace based on universal 
respect of human and national rights.

To pursue these objectives, the 
United States should strive to promote, 
by all means at our disposal, applica­
tion of ever-wider margins of free­
doms and civil liberties in Poland, 
objectives which are determinedly 
and very responsibly pursued by 
forces of Poland’s democratic opposi­
tion movements.

In this context there are four areas 
which I propose to briefly discuss 
here. Each of them will be analyzed 
in more detail in statements which 
will be presented on behalf of the Pol­
ish American Congress in the confer­
ence committees.

1. Radio Free Europe, Radio Liber­
ty and Voice of America;

2. Human Rights policy;
3. Economic and technical coopera­

tion with Poland;
4. Cultural exchanges between the 

United States and Poland.
We are all aware of the non-violent 

movement in the defense of Human 
Rights that is flourishing in Poland 
today, against almost unbelievable 
odds.

What can be done to protect and 
encourage this brave and inspiring 
movement not only in Poland, but 
also in other countries of the East 
European communist block and even 
in the Soviet Union?

I propose to address myself briefly 
to this question which lies at the heart 
of non-military contest between the 
West and the East.

We already have effective instru­
ments at our disposal to wage this 
struggle.

Namely—Radio Free Europe, Radio 
Liberty and Voice of America.

It is thefefbłe ffrfpefaffve that they 
should be made as strong as possible, 
and that talks and plans to limit 
their activities by means of reduced 
budgets should be assigned to the 
limbo of impractical and even danger­
ous ideas—dangerous to American 
security, dangerous to all the peoples 
in the world longing for a breath of 
freedom.

We gain personal knowledge from 
letters Americans of Polish origin 
receive from Poland and other Euro­
pean countries, how important, how 
indispensible, how crucial is Radio 
Free Europe and the Voice of Ameri­
ca in disseminating objective news 
and comments about what is develop­
ing in the free world and what is 
happening in the countries shackled 
in communist tyranny. Same evalua­
tion can be applied to Radio Liberty 
beamed at the Soviet Union.

Indisputably—and I wish to empha­
size this very strongly—that Radio 
Free Europe, Radio Liberty and the 
Voice of America represent key ele­
ments in the struggle for human 
rights in the countries dominated by 
Russia.

Yet, just before coming to this 
meeting, I have learned with alarm 
and concern, that the budgetary cuts 
for this facility are being contem­
plated by the administration. This is 
in addition to the formula of last 
year, when higher allocations were 
based not on the maximum, but on 
the minimum of requirements, parti­
cularly in the crucial area of over­
coming jamming, and building new 
transmitters.

If my information is imprecise or 
incorrect, I will be, of course, happy 
to hear a clarification from the State 
Deparment.

In any case, both facilities, that is 
Radio Free Europe/Radio Liberty 
and the Voice of America and their 
vital role in the implementation of 
our policy will be subjects of a special 
memorandum which the Polish 
American Congress will present to the 
President, the State Department and 
key members of the Congress.

• • «
Our stand in the second area of 

concern, namely the Human Rights 
everywhere and the Human Rights 
policy of the President and the State 
Department are well known through 
previous unequivocal resolutions, 
declarations and statements.

We strongly support Human Rights 
as an important tenet of the United 
States foreign policy. We appreciate 

the President’s and the State Depart­
ment’s efforts in this direction and 
we acknowledge certain limitations 
that have to be met in the pursuance 
of this ideal.

We feel that the policy of Human 
Rights must be applied uniformly 
and consistently all over the world 
in such a way that pressure on gov­
ernments is balanced with moral and, 
if feasible, financial aid to the victims 
of oppression as well as to the valiant 
groups struggling for a greater meas­
ure of freedom inside dictatorial 
systems.

For this purpose we support the 
idea of an Institute for Human Rights 
financed from the governmental 
grant and subjected to congressional 
supervision and annual review but 
structured in a similar way as Radio 
Free Europe and Radio Liberty.

We sincerely hope therefore that the 
Department of State will offer in the 
future strong support to the legisla­
tion proposed by Congressmen Fas- 
cell and Fraser.

At this point I should like to draw 
your attention to the tragic plight of 
the Polish ethnic group in the Soviet 
Union—the second largest Polish 
community outside Poland after the 
United States. The majority of these 
people are deprived of their churches, 
their schools and their cultural acti­
vities. They are not allowed to visit 
their country. Soviet citizens of Polish 
nationality are denied the access to 
universities and discriminated against 
in getting jobs.

In fact Poles in the Soviet Union 
are being subjected to forcible and 
ruthless russification. I do not know 
any better example of great power 
chauvinism than persecution and dis­
crimination of Poles and other na­
tionalities in the Soviet Union. Uni­
versally applied defense of Human 
Rights should not exclude this tragic 
issue.

The Polish government makes 
great efforts and spends considerable 
resources to influence and infiltrate 
Polish ethpję groups in the United 
States, Canada and other democratic 
countries. We would appreciate if the 
State Department could advise the 
communist authorities in Poland that 
as long as they remain indifferent 
to the tragic fate of two million Poles 
in the Soviet Union—we shall remain 
highly suspicious as to the true mo­
tives of their overtures.

Nobody will deny that the Polish 
regime guided by pragmatic necessi­
ties has been relatively more tolerant 
toward dissident movement than 
other communist governments. These 
relatively more liberal attitudes 
should not lead to silent acceptance 
of police harrassment, persecutions 
and such violations of human rights 
which still remain almost daily occur­
rences in Poland. Lack of concern, 
interest and reaction on the part of 
U.S. government could only play into 
the hands of hardliners and encourage 
more oppressive policies.

We trust our Polonia community 
and do not exaggerate the attempts 
to infiltrate and subvert the ethnic 
groups from East Europe. But such 
attempts particularly if they take 
form of covert operations or gather­
ing of intelligence should not be either 
ignored or made easier.

* ♦ *
Third—In our approach to com­

munist rulers in Poland the Polish 
American Congress has rejected 
firmly the attitude: “the worst—the 
better.”

As you know the economic situation 
in Poland has been deteriorating. 
Shortage of food, housing and other 
consumer goods may lead people 
again to despair and violence. Open 
rebellion could destroy the present 
peaceful process of change and set 
the clock back.

In our view the American taxpayer 
has high stakes in economic assist­
ance to Poland. Such help may be 
necessary to avoid a new upheaval. 
The credits have also restraining in­
fluence on the regime and offers bet­
ter chance of survival of the opposi­
tion.

I do not suggest any formal linkage 
or economic blackmail. But it must 
be clearly understood by all parties 
that policy of repression of human 
rights, reprisals and terror would 
make economic cooperation with the 
United States more difficult if not 
impossible.

For these reasons we support your 

policy in the area of trade and credits.
Further, we propose that the United 

States offers Poland a limited Mar­
shall Plan, a comprehensive program 
of economic assistance and coopera­
tion, to enable and encourage the 
Polish government to institute adjust­
ments and reforms of its economic 
system critically needed to place the 
country’s economy on a self-support­
ing and viable footing.

We do not have the same attitude 
to export of technology and credits 
extended to the Soviet Union. Aspira­
tion of Poland and other nations will 
be never fulfilled unless the internal 
contradictions inherent in the Soviet 
system will force Moscow to loose 
its grip.

♦ • ♦
Fourth: We support every means 

and ways which help to keep the door 
to Poland open including cultural 
exchanges. On a condition however, 
that in this process the United States 
do not become an accomplice in dis­
criminatory practices violating our 
own democratic standards.

Let me quote only one out of many 
examples. Outstanding Polish scholar 
and poet Stanislaw Barańczak was 
recently refused the passport and was 
unable to come to this country at the 
invitation of Harvard University. Dr. 
Barańczak has a good chance to take 
over the chair of the Polish literature 
at this leading American University. 
The only apparent reason for refusal 
are Baranczak’s views which differ 
from the official line.

The matter is of crucial importance 
to our Polish American community. 
We have vital stakes in maintaining 
this post so important to the studies 
of Polish culture. We hope that the 
State Department will use its influ­
ence with the Polish government to 
obtain for Dr. Barańczak his freedom 
to travel to the United States.

These, then are the salient points 
of American foreign policy with which 
Americans of Polish origin and herit­
age are concerned.

We appreciate the privilege of pre­
senting them today for discussion 
and exchange of views. We trust, that 
they will contribute to further develop­
ment of our foreign policies and our 
commitment to the principles of 
human rights, universal application 
of which is the only durable guarantee 
of peace and security, not only of this 
country, but indeed of the whole 
world.

We stand ready to assist and co­
operate with our government in pur­
suing these worthy goals.

Respectfully submitted, 
Aloysius A. Mazewski 
President
Polish American Congress

Uwaga Imigranci 
z Polski

Ostatnio coraz częściej zdarza się, 
że nowoprzybyli imigranci z Polski 
są niewłaściwie informowani o pro­
cedurze otrzymania prawa stałego po­
bytu lub obywatelstwa USA.

Nowoprzybyli Polacy są też często 
wykorzystywani przez nieuczciwych 
doradców w ich staraniach migra­
cyjnych.

Dlatego też Polski Ośrodek Infor­
macyjny przy Związku Narodowym 
Polskim zwrócił się do Dyrektora 
U.S. Immigration and Naturalization 
Office w Chicago o wydelegowanie 
swojego przedstawiciela do naszego 
biura, aby wytłumaczył zaintereso­
wanym w sposób przystępny obecne 
przepisy imigracyjne, kto ma możli­
wość otrzymania prawa stałego po­
bytu w Stanach Zjednoczonych oraz 
tzw. “zielonej karty”.

Inspektor Amerykańskiego Urzędu 
Imigracyjnego będzie urzędował oso­
biście w biurze Polskiego Ośrodka 
Informacyjnego, w czwartek, 19 paź­
dziernika od 10 rano do 2 po poł.

Przy udziale polskiego tłumacza 
będzie odpowiadał na pytania zainte­
resowanych we wszelkich sprawach 
migracyjnych oraz obywatelstwa 
USA. Inspektor poinformuje też komu 
przysługuje prawo ubiegania się o 
stały pobyt w Stanach Zjednoczo­
nych.

Polski Ośrodek Informacyjny przy 
ZNP mieści się pod adresem: 1200 
N. Ashland, w budynku bankowym, 
pokój 430 (windą na 4 piętro). Data: 
czwartek, 19 października. — Kierow­
nik biura Juliusz Boyan.

45 - Lecie PAFA
Przyjęcie z okazji 45 rocznicy PAFA 

odbędzie się w niedzielę, 29 paździer­
nika, o 5 po poł., w Nottingham 
Gardens, 7021 W. Higgins. Bilety w 
cenie 13.50 doi. można zamawiać: 
Walter E. Babiarz — 8944881; George 
Poliński - 678-4729; William Migoń 
-237-1373, Stanley Boblak - 236-4787.

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
163 (Ciąg Dalszy)

— Jakże jej tu teraz jechać, gdy Szwedzi po drodze ?
— Mam właśnie wiadomość, że z Lublina ustąpili. Cały 

kraj z tej strony Wisły wolny.
— I któż by Hankę do pana Sapiehy odprowadził?
— Choćby ten sam Babinicz.
— Z Tatarami? Bójże się Boga, panie bracie, toż to lud 

dziki i niesforny.
— Ja się tam nie boję — wtrąciła dygając Anusia.
Lecz księżna Gryzelda zmiarkowała już, że pan brat przy­

szedł z jakimś gotowym planem, więc wyprawiła Anusię 
z pokoju, sama zaś poczęła spoglądać pytającym wzrokiem 
na pana starostę.

On zaś rzekł jakby do siebie samego:
— Ordyńcy ci w proch się przed Babiniczem rozsypują. 

Wiesza ich za lada niesubordynację.
— Nie mogę na taką ekspedycję pozwolić — odpowiedziała 

księżna. — Dziewczyna jest zacna, ale bałamutna, i łatwo 
w ludziach zapały budzi. . . . Sam to wiesz najlepiej. Nigdy 
bym jej nie powierzyła człeku młodemu i nieznanemu.

— Nieznany on tam nie jest, bo kto o Babiniczach nie 
dyszał jako o familiantach i statecznych ludziach! (pierwszy 
pan starosta nigdy w życiu o Babiniczach nie słyszał). . . . 
Zresztą — mówił dalej — mogłabyś jej którą ze statecznych 
niewiast do kompanii dodać, to i decorum byłoby zachowane. 
Za Babinicza ja ręczę. Powiem ci i to, pani siostro, że ma on 
w tamtych stronach narzeczoną, w której srodze jest, jak 
sam powiada, zakochany ... a kto zakochany, temu co innego 
w głowie. Grunt w tym, że taka druga sposobność nieprędko 
może się trafić; natomiast może fortuna dziewce przepaść 
i na dojrzałe lata zostanie bez dachu nad głową.-

Księżna przestała haftować, podniosła głowę i utkwiła 
w bracie przenikliwe oczy.

— Co ty masz w tym, żeby ją stąd wyprawić?
— Co ja mam w tym ? — mówił spuszczając wzrok pan 

starosta — co mogę mieć ? nic!
— Janie! ... tyś się z Babiniczem zmówił na jej cnotę?!
— Ot, jest! Jak mi Bóg miły! tego tylko brakło! Prze­

czytasz tedy list, który do pana Sapiehy napiszę, i własny 
dodasz.... A jać jeno przyrzekam, iż się z Zamościa nie ruszę. 
Wreszcie sama Babinicza wybadasz i sama go prosić będziesz, 
aby się funkcji podjął. Skoro mnie posądzasz, to nie chcę 
o niczym wiedzieć.

— Czemu zaś tak nastajesz, by ona wyjechała z Zamościa ?
— Bo jej dobra pragnę i o fortunę niezmierną chodzi. 

Wreszcie .. . przyznaję! Siła mi na tym zależy, aby ona z Za­
mościa wy je cha ła.Oto-s przykrzyły Mi się twoje posadzenia',1 
nie w smak i to, że na mnie ustawnie brwi marszczysz i surowie 
spoglądasz. . . . Myślałem, że przyżwalczając na odjazd 
dziewczyny znajdę najlepsze argumentem przeciw podejrze­
niom. Dalibóg, dość mi tego! bom też nie żaden żak ani mydłek, 
który się nocą pod okna skrada. . .. Powiem ci więcej: ofice­
rowie mi się przez nią jeden na drugiego burzą i szablami 
i a się trzaskają. Ni zgody, ni porządku, ni służby, jak należy. 
1 ość mi tego! Ale skoro jeszcze oczyma we mnie świdrujesz, 
to rób, jak chcesz, a Michała sama pilnuj, bo to twoja, nie moja 
sprawa.

— Michała? — rzekla ze zdumieniem księżna.
— Ja przeciw dziewczynie nic nie mówię.... Nie bałamuci 

go więcej niż innych, ale jeżeli ty, pani siostro, nie widzisz jego 
strzelistych spojrzeń i gorących afektów, to ci jeno to powiem, 
że Kupido tak nie zaślepia jak macierzyńska miłość.

Brwi księżnej ściągnęły się, a lica jej przybladły.
Starosta zaś widząc, że wreszcie utrafił, uderzył się rękoma 

po kolanach i mówił dalej:
— Ot, tak! pani siostro, ot, tak! ... Co mnie do tego. 

Niechże jej Michałek jedwab do zwijania podaje, niech parska 
patrząc na nią, niech się płoni, niech przez dziurki we drzwiach 
na nią spogląda! ... A mnie co! ... Wreszcie . .; bo ja wiem! 
Fortuna piękna... ród, no! szlachecki, a ja się tam nad szlach­
tę nie wynoszę. Chcesz sama, dobrze! Lata jeno ponoś nie­
dobrane, ale to znów nie moja rzecz. To rzekłszy pan starosta 
powstał i skłoniwszy się siostrze bardzo uprzejmie, zabierał 
się do odejścia.

Księżnej tymczasem krew napłynęła do twarzy. Dumna 
pani w całej Rzeczypospolitej nie widziała partii godnej 
Wiśniowieckiego, a za granicą chyba między arcyksiężniczkami 
austriackimi, więc też słowa brata przypiekły ją jakby rozpa­
lonym żelazem.

— Janie! — rzekła — czekaj!
— Pani siostro — odrzekł starosta kałuski — chciałem, 

primo: złożyć ci dowód, iż niesłusznie mnie posądzasz, secundo: 
iż powinnaś kogo innego pilnować. Teraz uczynisz, jak ze- 
chcesz, jać nie mam więcej nic do gadania.

Tu pan Zamoyski skłonił się i wyszedł.

RODZIAŁ XXXV

Pan starosta kałuski niezupełnie kłamał przed siostrą, 
mówiąc o afektach Michałowych dla Anusi, gdyż młode ksią­
żątko kochało się w niej tak jak i wszyscy, nie wyłączając 
paziów dworskich. Ale była to miłość niezbyt gwałtowna i zgoła 
nieprzedsiębiorcza; raczej słodkie rozdurzenie głowy i zmy­
słów, nie poryw serca, które miłując, do wiecznego posiadania 
umiłowanego przedmiotu dąży. Do takiego dążenia nie miał 
Michał dość energii.

Niemniej księżna Gryzelda, marząc o świetnej przyszłości 
dla syna, przeraziła się mocno tym uczuciem.

W pierwszej chwili zdumiała ją nagła zgoda pana starosty 
na wyjazd Anusi; obecnie przestała o tym myśleć, tak dalece 
całą jej duszę zajęło grożące niebezpieczeństwo. Rozmowa 
z synem, który bladł i drżał przed nią, a wprzód, nim się do 
czego przyznał, już począł łzy wylewać, utwierdziła ją w mnie­
maniu, że niebezpieczeństwo jest groźne.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje”
Leopold Staff

JESIEŃ W LESIE 
Błądzę po lasu gęstwinie stubarwnej 
I tonąc w liści wiednących palecie 
Czuję się w kręgu baśni starodawnej, 
Od której bije trzytysiącolecie.

I na gałęziach, w których jesień kona 
Pośród agonii kolorów tysięcy 
Widzę złociste włosy Absalom*, 
Jakem oglądał je w biblii dziecięcej.

•

Coraz liczniejsze groby naszych bli­
skich pojawiają się na tutejszych 
cmentarzach. Coraz więcej grobów 
harcerskich — Instruktorów i Dzia­
łaczy, członków Kręgów i KPH, a 
nawet młodzieży....

Jesteśmy Rodziną Harcerską. Nie 
wolno nam zapomnieć o tych, którzy 
wcześniej odmeldowali się z tego 
świata. Zbliża się Dzień Zaduszny, 
niech więc przy każdym harcerskim 
grobie znajdzie się choćby niewielka 
harcerska grupka z serdeczną modli­
twą i skromnym kwiatem.

Pamięć i myśl, obecność i modli­
twa, to nie symbol, ale ogniwo rze­
czywistej więzi braterskiej, która 
jest istotą prawdziwej rodziny.

Harcerska Kalifornia (II)
Duży wysiłek programowy, orga-, 

nizacyjny i finansowy w pełni opłacił 
się przynosząc bogate wyniki i przy­
czyni się w przyszłości do dalszego 
rozwoju pracy harcerskiej.

Obserwując pracę i współpracę 
wszystkich grup na terenie obozowi­
ska zauważało się, obok szczerego 
zapału u wielu z młodzieży, poczucia 
odpowiedzialności u większości pro­
wadzących kolonie i obozy, również 
dużą troskę ze strony kierujących 
pracą na tamtym terenie. Troska ta 
na obozach przejawiała się w pod­
ciąganiu młodzieży na coraz wyższy 
poziom harcerski oraz w wieczornych 
spotkaniach celem omawiania pracy 
na dzień następny.

Serca wszystkich podbiła mila dziel­
na Gromada Chłopców, bawiąca się 
w Polskich Marynarzy — załogi “Daru 
Pomorza” i “Zawiszy Czarnego” — 
gwarancja rozrostu drużyny harcerzy 
i to nie tylko Jiczbowego, ale i jej 
poziomu.

Zebranie w Los Angeles tamtejszego 
Obwodu ZHP zarae po zakończeniu 
akcji letniej zajęło się planem pracy 
na najbliższy rok.

Zetknięcie się bezpośrednio z tere­
nem i pracą napawa dużym opty­
mizmem, mimo napotykanych trud­
ności: rozproszenia Polonii po olbrzy­
miej przestrzeni miasta, braku odpo­
wiedniej liczby Instruktorów i nie-

Wykłady
Dla Osób Starszych

Biblioteka miejska, 1310 N. Milwau­
kee, organizuje cykl wykładów na te­
maty związane ze zdrowiem ludzi 
starszych. Początek 16 października, 
o 2 po poł. Dokładniejsze informacje: 
486-5612.

zrozumienia ze strony części Rodziców 
wartości wychowania harcerskiego.

Środowisko polskiej parafii — z jej 
proboszczem Ks. phm. Z. Olbrysiem 
— stworzyło niewątpliwie najlepsze 
warunki do pracy harcerskiej na 
terenie całych St. Zjednoczonych.

Są tam izby harcerskie, biblioteka, 
magazyn i możliwości korzystania 
z sal na większe imprezy. Krótko 
jest to Stanica Harcerska. Wierzymy, 
że młodzież harcerska w Kalifornii 
w pełni wykorzysta te możliwości do 
rozwinięcia pracy.

A za tym w Kalifornii istnieją wszy­
stkie dane: są ludzie oddani Harcer­
stwu, są zuchy, harcerki i harcerze 
(ci ostatni z rozpoczętym systema­
tycznym szkoleniem) i są warunki do 
spokojnej pracy.

J.B.
Wystawa Grup Narodowościowych
Za miesiąc — 4 i 5 listopada — od­

bywać się będzie w Navy Pier Wy­
stawa Folkloru Grup Narodowościo­
wych — gromadząca około 50 naro­
dowości. Od pierwszej wystawy bie- 
rzemy udział jako grupa harcerska, 
starając się godnie reprezentować 
polskość. Dlatego i obecnie przystą­
piliśmy już do przygotowań, w któ­
rych bierze udział cały Obwód: KPH 
Krąg St-harcerski, młodzież i Zarząd 
Obwodu.

Jak rok rocznie zwracamy się do 
Matek naszej młodzieży i Przyjaciół 
o typowe polskie potrawy, które 
cieszą się zawsze wielkim powodze­
niem. Mogą być ofiarowane za zwro­
tem kosztów, lub jako dary. Wie­
rzymy, że wspólnym wysiłkiem osią­
gniemy sukces.

Dary
Są serca, które biją mocniej na 

każdą myśl o Polsce, o Polakach 
potrzebujących pomocy.

Do nich należy serce p. K. Woł- 
kowieckiej, która była Matką Wojen­
ną naszych żołnierzy w niewoli, potem 
widzieliśmy ją w szeregach delegacji 
w Washingtonie starającej się o prawa 
wjazdu do St. Zjednoczonych polskich 
DP, w Organizacjach Weterańskich, 
a obecnie spotykamy się z Jej hoj­
nością — choć jest emerytką — na 
prace zuchowy czy też Harcerski 
Fundusz Szkoleniowy. Chce pomóc 
wychować następne pokolenie Pola­
ków.

Oto znów dar $50, na HFSZ, za który 
wyrażamy Jej serdeczne Bóg Zapłać.

Składamy również serdeczne Bóg 
Zapłać p. Józefowi Piwowarczykowi 
za dar $5 (przekazane za pośrednic­
twem druhny E. Lewandowskiej).

Karty świąteczne
Nasze Koło Przyjaciół Harcerstwa 

już rozprowadza do dawnych punktów 
sprzedaży nasze karty świąteczne.

Można je również nabyć przez jed­
nostki harcerskie.

Skromny dochód z kart idzie na 
pracę harcerską w Chicago.

Zachęcamy do poparcia tej akcji 

KRONIKA TRÓJCOWA
Nabożeństwa

W środę po Mszy św. o godz. 8:00 
rano, nowenna do św. Józefa w dol­
nym kościele.

Nabożeństwo Różańcowe

Aby oddać należyty hołd i cześć 
Matce Najśw., różaniec jest odma­
wiany po Mszy św. o godz. 8:00 rano, 
w poniedziałki, środy i piątki podczas 
miesiąca października.

Posiedzenia

Połączone Towarzystwa w ponie­
działek, dnia 9-go października, o godz. 
7:00 wieczorem w sali budynku szkol­
nego.

Klub Obywatelski — w niedzielę, 
dnia 15-go października, o godz. 1:00 
po południu,

Losowanie Na Indyki

Członkowie Tow. Najśw. Imienia 
Jezus urządzają we wtorek, dnia 
14 listopada, losowanie na indyki w 
przygotowaniu na Dzień Dziękczynie­
nia. Bilety można nabyć od członków.

Rocznice Ślubne

Michał i Anna Jarosiewicz — 28-mą; 
Hieronim i Helena Zefeldt — 38-mą. 
Składamy gratulacje z okazji roczni­
cy pożycia małżeńskiego i życzymy 
dalszego błogosławieństwa Bożego 
oraz wszelkiego szczęścia doczesnego.

Opłatek i Kalendarz

Tradycyjny opłatek i kalendarz ka­
tolicki w języku polskim i angielskim 

są do nabycia na plebanii w godzi­
nach urzędowych. Nie zapominajmy 
o praktykach naszych praojców i 
utrzymujmy tradycję Narodu naszego.

Zmarli

Pożegnali się z tym światem: Agnie­
szka Plisz, Maria Dziewulska i Michał 
Liss. Wieczny odpoczynek racz im 
dać Panie a światłość wiekuista niech 
im świeci na wieki.

Chorzy

Niedomagają na zdrowiu: Stanisła­
wa Job, Sharon Lonski, Apolonia 
Mączko, Dorota Białkowski, Wiktoria 
Michalec, Jan Opal, T. Piątkiewicz, 
Henryk Lech, Łucja Markowska, Ka­
zimierz Pytel, Józef Zielinski, Joanna 
Pawełek, Emilia Leśnia, Anna Sta­
nieć, Feliks Merczak, Anna Górski, 
Władysław Straube, Mieczysław To­
maszewski, Zygmunt Piechocki, Kata­
rzyna Sławińska, Antoni Beltran, 
Marya Huczek, Helena Kunicki i 
Marya Wojtasiak, Pamiętajmy o nich 
w modlitwach naszych, prosząc Boga 
o rychły ich powrót do zdrowia.

Rummage Sale
Stow. Pań Pomocy na Trójcowie 

przygotowuje się do wysprzedaży no- 
'wej i używanej odzieży oraz innych 
przyborów domowych. Odzież męską, 
damską i dziecięcą oraz inne przed­
mioty w czystym i dobrym stanie 
można podczas tygodnia doręczyć na 
plebanię w godzinach biurowych.

50-lecie Małżeństwa 
Zygmunta i Stefanii Kubińskich

I

Stefania i Zygmunt Kubińscy

Państwo Zygmunt i Stefania Kubiń­
scy z New Castle, Pa., będą ob­
chodzić 50 lat pożycia małżeńskiego, 
w niedzielę, 22 października. Ślub 
Kubińskich odbył się w kościele Ma­
tki Boskiej Częstochowskiej w New 
Castle w 1928 roku. Kubińscy za­
początkowali Polską Godzinę Radio­
wą w roku 1938 ze stacji WKST w 
New Castle i do dzisiaj ją prowa­
dzą w każdą niedzielę rano, od go­
dziny 10 do 11 w języku polskim i 
angielskim.

Zygmunt Kubiński był podczas 
Pierwszej Wojny Światowej w pułku 
Ułanów i został odznaczony Krzyżem 
Walecznych i medalem przez naczel­
nego wodza Józefa Piłsudskiego oraz 
kilku innymi odznaczeniami. Praco­
wał w piekarni Royal Baking Co., 
obecnie jest na emeryturze. Był or­
ganizatorem ZNP. Za dobrą pracę, 
był odznaczony złotym krzyżem i pier­
ścieniem.

Sefania z Boroniów Kubińska spra­
wowała urząd sekr. prot. w ZNP 
przez długie lata; jest sekr. fin. w Unii 
Polskiej przeszło 35 lat.

Wystawa Dzieł 
Wojciecha Gersona 
Zbiory kilkunastu muzeów w Pol­

sce, kolekcji prywatnych oraz Galerii 
Malarstwa We Lwowie złożyły si/ na 
wielką retrospektywną wystawę prac 
Wojciecha Gersona (1831-1901), 
otwartą ostatnio w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie. Jest to pierwsza 
tak obszerna ekspozycja od czasów 
pośmiertnej wystawy w 1901 r. jedne­
go z najwybitniejszych malarzy pol­
skich końca XIX wieku.

Na wystawie udało się zgromadzić 
całą niemal ocalałą z pożogi II wojny 
światowej spuściznę Gersona: około 
90 obrazów olejnych, 30 akwarel, 100 
rysunków, kilka zachowanych frag­
mentów fresków ściennych i szkice 
do obrazów. Do najcenniejszych dzieł 
należą pejzaże tatrzańskie, które za­
pewniły artyście trwałe miejsce w 
historii polskiej sztuki.

Pamięci Aktora
9 września br. minęła 50 rocznica 

śmierci jednego z najznakomitszych 
aktorów polskich, Kazimierza Ka- 
mińskiego. Dla uczczenia jego pamię­
ci wmurowana została tablica na 
froncie domu przy ul. Wiejskiej 21, 
gdzie artysta spędził wiele lat życia. 
Następnie przedstawiciele Stowarzy­
szenia Polskich Artystów Teatru i 
Filmu udali się na cmentarz powąz­
kowski, gdzie złożyli kwiaty na grobie 
aktora. W salach Teatru Narodowego 
w Warszawie otwarto także wystawę 
poświęconą życiu i działalności twór­
czej Kazimierza Kamińskiego.

Nowy Prezes Avondale 
Saving and Loan Assn.

Irving V. Boberski wybrany został 
nowym prezesem Avondale Savings 
and Iz>an Association, który mieści 
się przy 2965 N. Milwaukee. Przez 
25 lat Boberski pełnił tu funkcję dyrek­
tora, a ostatnio był prezesem Komi­
tetu wykonawczego.

W roku 1975 przypadła 37 rocznica 
założenia stacji, a 47 rocznica ślubu. 
Prezydent Gerald Ford, sen. Thomas 
Andrews, kongr. Gary Myors i sta­
nowi rep. Ralph Pratt i Thomas 
Foe, przesłali telegramy gratulacyj­
ne.

Msza św. z okazji 50-lecia Kubiń­
skich odbędzie się w niedzielę, 22 
października, w kościele Matki Bo­
skiej Częstochowskiej przy Mapie ul., 
w New Castle, o godz. 1 po poł. 
Przyjęcie w nowoczesnej jadalni Po­
pos, 1921 W. State, w New Castle, 
w godz. 2:30 po poł. do godz. 6.

Nowy Statek Polski
Nabrzeże wyposażeniowe Stoczni 

Szczecińskiej im. A. Warskiego opu­
ścił, udając się w pierwszy rejs eks­
ploatacyjny, nowy statek przezna­
czony dla Polskich Linii Oceanicz­
nych w Gdyni — m/s “Józef Conrad 
Korzeniowski.” Jest to pierwszy z 
serii czterech semikontenerowców, a 
zarazem najszybszych statków, jakie 
dotychczas zbudowano w polskich 
stoczniach. Jak wykazały pierwsze 
próby morskie, pod balastem osiąg­
nął on szybkość 25 węzłów. Jednostka, 
przystosowana do przewozu kontene­
rów, ma także odpowiednie zbiorni­
ki do transportu ładunków chłodzo­
nych icbemikaliów.^*'1* 01 • * -

Seria tych semikontenerówców, bu­
dowana w Stoczni Szczecińskiej, sta­
nowi najnowocześniejszą generację 
statków. Podobnie jak prototypowy 
“Józef Conrad Korzeniowski,” 
wszystkie wyposażone zostaną w ste­
rowane elektroniczne stabilizatory 
przechyłów, umożliwiające bezpiecz­
ną żeglugę nawet w silnych sztor­
mach.

Kwatera Frank Annunzio 
Została Otwarta

Kwatera kongresmana Frank An­
nunzio została otwarta przy N. Elston, 
nr 4778. Godziny urzędowania: 12 w 
poł. — 5 po poł., do 22 października i 
12 w poł. — 9 wieczorem od 23 paź­
dziernika do 7 listopada. Telefon 
282-3660.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zabawa Gminy 143 ZNP
Gmina 143 ZNP urządza zabawę 

15 października, o godz. 1:30 po poł., w 
Columbia Hall, 1700 W. 48. Opłata 
Idol.

K. Eckert, koresp.

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie Gminy 177 ZNP odbę­

dzie się w piątek, 27 października, 
w Louis Hall, 1001 N. Wolcott, o 8 
wiecz. Ze względu na ważne sprawy
10 omówienia, prosimy wszystkich 
> przybycie. — T. Pyrchla, prezes; 
A. Nikiel, sekr.

Posiedzenie 
Tow. Giewont

Tow. Giewont, gr. 2514 ZNP odbę­
dzie posiedzenie w piątek, 23 paździer­
nika, o 7:30 wiecz., w sali Lusa­
ka Mission, 6965 W. Belmont. Pro­
simy o liczne przybycie. — B. Mi­
gała, prezes; S. Łojan, sekr. prot.

Zebranie 
Tow. T. Kościuszki 

Gr. 843 ZNP
Tow. Tadeusza Kościuszki Gr. 843 

ZNP odbędzie się w środę,
11 października, w Domu Wetera­
na, 3024 N. Laramie. Początek o 8 
wiecz. Sekr. fin. będzie urzędował od 
7 wiecz. Prosimy o możliwe jak naj­
liczniejsze przybycie. — J. Maro- 
lewski, prezes; C. M. Pawlak, sekr. 
prot.

PADO Organizuje 
“Polka Night” 

Polsko-Amerykańska Organizacja 
Demokratyczna, której prezesem jest 
komisarz powiatowy Mateusz Biesz- 
czat, przygotowuje imprezę kampa­
nijną “Polka Night”. Spotkanie z 
demokratycznymi kandydatami od­
będzie się 2 listopada, w restauracji 
Przybyły w Niles, IL. Początek o 
7 wieczorem.

Wstęp jest bezpłatny. Przewodni­
czącym komitetu imprezy jest stano­
wy rep. Ted. Lechowicz. Zostaną 
przeprowadzone rozgrywki (dwa apa­
raty telewizyjne) oraz będą nagrody 
wejściowe.

Polonijni demokraci zapraszają na 
tę przedwyborczą imprezę kampanij­
ną. Bieszczat oświadczył, że w wy­
borach 7 listopada na tykiecie de­
mokratów znajdzie się wielu czoło­
wych urzędników publicznych pol­
skiego pochodzenia.

Zabawa Towarzyska 
Wydz. Dobroczynności 

Zjedn. Polek w Ameryce
Zabawa towarzyska Wydz. Dobro­

czynności Zjedn. Polek w Ameryce 
odbędzie się w niedzielę, 22 paździer­
nika br., w sali Gage Park, u zbie­
gu ulic 55 i Western. Początek o 
godz. 1. Komitet postarał się o pre­
mie i nagrody.

Następne posiedzenie Wydziału Do­
broczynności odbędzie się we wtorek, 
12 grudnia. — Aniela Suder, prez.; 
Stefania Sekuła, sekr. prot.

Bankiet Uznania 
Dla Kongresmana 
Franka Annunzio

“Bankiet Uznania” dla kongresma­
na Franka Annunzio — wielkiego 
przyjaciela Polonii i polskiego żoł- 
nierza-weterana, odbędzie się w nie­
dzielę, 22 października, o 4 po poł., 
w sali 90 Placówki SWAP, przy skrzy­
żowaniu ulic Irving Park i Austin.

W związku z powyższym Komitet 
Przyjęcia, którego przewodniczącym 
jest dobrze znany Polonii i ceniony 
Jan Marcin, urzędnik miejski Chi. 
cago, apeluje do organizacji polonij­
nych, kupców, profesjonalistów i osób 
indywidualnych o łaskawe poparcie 
wspomnianej imprezy przez umie­
szczenie ogłoszeń w pamiętniku im­
prezy oraz przez swoją obecność na 
bankiecie.

Po informacje prosimy łaskawie 
telefonować na następujące numery: 
478-6056 oraz 545-3374 w dowolnych 
godzinach.

Za Komitet Obywatelski i Komitet 
Przyjęcia — A. Kajkowski, prezes; 
S. Kwalik, sekr.

Zjazd Byłych Uczniów 
Szkoły Im. Harrisona

Zjazd uczniów szkoły im. Harri­
sona, którzy ukończyli naukę w latach 
1928 i 1929 odbędzie się w niedzielę; 
22 października w Indian Lakes Coun­
try Club, Bloomingdale, Ill. Początek 
o 11:30 rano, zakończenie ok. 5 po poł. 
Opłata 10 doi. Dokładniejsze informa­
cje: J. Whitehead - 427-3008, C. Psa- 
ras-Butler — 332-2797, M. Rada — 
447-6657.

Zebranie 
Tow. Rat. Szczurowa 

Zebranie Tow. Rat. Szczurowa od­
będzie się 16 października (wtorek), 
o 8 wiecz. w sali Wet., róg Irving Park 
i Austin.

S. Rosa, prezes; J. Kowalczyk, sekr.

Konkurs w Szkole
Im. Gordona

Konkurs “Battle of the Bands” 
organizowany jest w szkole im. Gor­
dona w piątek, 20 października, o 
7 wiecz. Bilety po 2 doi. od osoby.

Posiedzenie
Federacji Polonii. u_ 
Amerykańskiej

Federacja Polonii Amerykańskiej 
jdbędzie posiedzenie w środę, 11 pa­
ździernika, o 7:30, w domu Związku 
Polek, 1239 N. Ashland. Z uwagi na 
ważne sprawy do omówienia prosimy 
wszystkich o przybycie. — E. Plus- 
drak, prezes.

Posiedzenie
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków odbędzie posie­
dzenie we wtorek, 10 października, 
o 7:30 wiecz., w sali Rainbow Gar­
den, 1425 W. 51. Do załatwienia m.in. 
sprawa instalacji, która odbędzie się 
w sali Rainbow Garden, 25 listopada, 
prosimy więc wszystkich o przyby­
cie. — S. Kwartnik, prezes; L. Sio- 
rek, sekr. prot.

Legal Services
— BIURA PRAWNE— 

JOHN’a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 

prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego 

rodzaju sprawach. 
Bez honorarium za wstępną 

konsultację.
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0903

Clothing Mart
2427 N. MILWAUKEE AVE.

PHONE: 235-3733
Open Daily: 8:30 to 5:30 p.m.

Sat. to2p.m.

LOWEST 
PRICES 

IN TOWN 
LEATHER COATS-JACKETS 

“DENIMS” 
MEN’S & ladies 

JEANS—JACKETS—SHIRTS 
VESTS-SKIRTS JUMP SUITS 
-COVERALLS-SWEATERS 

OF ALL KINDS 
“Name Brands

Below Wholesale”

todaM

,ciPeS

Order your easy-to-read, richly illustrated Polish Cookbook 
today. All time-tested recipes in English. Only $4.00

Alliance Printers and Publishers 
1201 N. Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

No C.O.D. accepted. Allow tour weeks for delivery
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 ino.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — poiedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Sukces Prezydenta
Federalne wydatki na roboty publiczne na 

terenie kraju były zawsze uważane za wy­
jątkowej wagi czynnik w polityce admini­
stracji rządowej w odniesieniu do interesów 
stanów, jak i do interesów ustawodawców 
kongresowych, którzy przez dopływ funduszów 
z kasy rządowej na lokalne projekty robót 
publicznych w stanach umacniali swoje pozycje 
wśród wyborców. Nic więc dziwnego, że w 
obecnym Kongresie, wbrew stanowisku Pre­
zydenta, uchwalono kredyty na roboty pub­
liczne w sumie $10.2 biliona. Ustawodawcy 
chcieli przecież wykazać się w tym roku kon­
gresowych wyborów, że dbają o interesy 
stanowe.

Tymczasem prezydent Carter przeciwstawił 
się wydatkom w tej wysokości, uznając nad­
mierne finansowanie robót publicznych za 
działanie na rzecz inflacji. I Prezydent silnie 
nalegał na demokratyczną większość partyjną, 
aby była powściągliwa i nie uchwalała infla­
cyjnego projektu finansowania robót publicz­
nych. Nie przyniosło to jednak wyników. De­
mokratyczni przywódcy, dbając o interesy sta­
nów i swoje własne w odniesieniu do kam­
panii przedwyborczej, wypowiedzieli się prze­
ciw Prezydentowi z własnej partii i ustawa 
o kredytach na roboty publiczne przeszła w 
Kongresie, chociaż Prezydent wyraźnie ostrze­
gał, że ją zawetuje.

Tak też stało się. Prezydenckie veto, opie­
rając się na przekonaniu, że nadmierne sza­
fowanie funduszami rządowymi sprzyja po­
głębianiu inflacji, jak też jest wyrazem nie­
odpowiedzialnej polityki finansowej, zaostrzy­
ło rozdźwięk między Prezydentem a demokra­
tycznymi przywódcami. Ci ostatni byli prze­
konani, że veto Prezydenta zostanie, obalone, 
bo przecież w interesie ustawodawców leżało 
wykazanie się wobec ich wyborców w stanach, 
iż troszczą się o dopływ funduszów na lo­
kalne projekty robót publicznych. Zarówno 
speaker Izby Reprezentantów, Thomas O’Neil, 
jak i przywódca demokratycznej większości 
w Senacie, sen. Robert Byrd, byli przekonani, 
że obalą veto Prezydenta. Dawali też temu 
wyraz otwarcie.

Prezydent Carter prawidłowiej wyczuł na­
stroje wśród ustawodawców. Przeprowadził

on szeroką akcję na rzecz podtrzymania weta 
i odniósł pełny sukces. Izba Reprezentantów 
nie obaliła weta Prezydenta. Zwolennikom oba­
lenia zabrakło 53 głosy dla dwóch trzecich, 
jakie są potrzebne dla obalenia weta.

Wynik głosowania, będący wyraźnym pod­
trzymaniem postawy Prezydenta, że nadmier­
ne kredyty na roboty publiczne będą pogłę­
biały inflację, bo przecież przejawiła się ona 
w sposób tak wyraźny statystykami z wrze­
śnia o wzroście kosztów utrzymania (przede 
wszystkim kosztów żywności), był zarazem 
przejawem zdrowego rozsądku ze strony usta­
wodawców. Odrzucili oni względy na specjalne 
interesy stanów i na swoje własne interesy 
kampanijne i głosowali po myśli interesów 
gospodarczo-finansowej polityki kraju. Zasłu­
gują też przez to na pełne uznanie.

Oczywiście, że zagadnienie nowych projek­
tów robót publicznych wywołało polityczne 
napięcia między Białym Domem i demokra­
tycznymi przywódcami w Kongresie. Prezydent 
sięgnął bowiem ponad ich głowami do zdro­
wego rozsądku i poczucia zasadniczych inte­
resów kraju jako całości i dzięki temu wy­
grał.

Przez zwycięstwo w sprawie weta prezy­
dent Carter zaznaczył jeszcze raz, że w swo­
jej zasadniczej polityce odnosi sukcesy, po­
pierany przez Kongres.

Dodać tu trzeba dla przypomnienia, że w 
ostatnim czasie Prezydent może zapisać na swo­
je konto bezsprzeczne osiągnięcia polityczne: 

osiągnął porozumienie w Camp David w spra­
wie konfliktu na Bliskim Wschodzie;

przeprowadził w Senacie ustawę w sprawie 
stopniowego zpię^ienia kontroli cen gazu ziem­
nego, co uważa za kluczową sprawę w swo­
im programie w odniesieniu do zagadnienia' 
energii;

osiągnął swoje w sprawie reorganizacji “Civil 
Service”, a ostatnio zdobył poparcie Izby dla 
utrzymania weta w sprawie projektów robót 
publicznych.

Wszystkie te zagadnienia wskazują, że pre­
zydent Carter idzie wyraźną drogą realizo­
wania założeń swojej polityki. I Kongres uznaje 
tę politykę.

Pogróżki Nie Wystarczą
Amerykański deficyt w wymianie handlowej 

z zagranicą jest niepokojący. Dane statystycz­
ne, ogłaszane przez Departament Handlu, mó­
wią o tym wyraźnie. W okresie pierwszych 
siedmiu miesięcy tego roku deficyt ten wy­
raził się sumą $19.4 biliona.

Nie wystarczy jednak załamywanie rąk z 
tego powodu, jak też nie wystarczają po­
gróżki, jakie pod adresem dla przykładu Ja­
ponii skierowała bawiąca w Tokio Sekretarz 
Handlu, Juanita Kreps, która wyjechała do 
Japonii z silną grupą amerykańskiej delegacji 
na otwarcie wystawy amerykańskich produk­
tów oraz dla przeprowadzenia rozmów handlo­
wych z Japończykami.

Pani Kreps wystąpiła z ostrzeżeniami pod 
adresem Japończyków, że muszą kupować wię­
cej amerykańskich towarów, jeśli chcą sprze­
dawać więcej własnych towarów na amery­
kańskim rynku. Sądzi ona, że amerykański 
deficyt w wymianie handlowej z Japonią wy­
niesie w tym roku $13 bilionów, jak też 
stwierdziła, że w 1977 r. deficyt ten wyniósł 
$8 bilionów. W ostatnich 13 latach wymiana 
amerykańsko-japońska układała się stale nie­
pomyślnie dla Stanów.

Ale dyplomatycznie ujęte pogróżki pod adre­
sem Japonii nie wiele pomogą, jeśli stany nie- 
uporządkują swojej sytuacji eksDortowei. Ro­
zumie to prezydent Carter, gdyż w ostatnim 
czasie zapowiedział podjęcie środków, mają­
cych na celu zwiększenie amerykańskiego wy­
wozu towarów. Jeśli zaś chodzi o deficyt, 
Prezydent słusznie upatruje jego wzrost w nie­
korzystnej sytuacji kraju w zakresie przywozu 
ropy naftowej, który w ostatnich sześciu la­
tach wzrósł o 800 procent. Oczywiście, że spa­
dek wartości amerykańskiej waluty na mię­
dzynarodowych giełdach też wpływa nieko­
rzystnie, bo nie tylko podcina zaufanie za­
granicy do Stanów, ale też przyczynia się do 
wzrostu deficytu w wymianie handlowej.

Sekretarz Handlu, Juanita Kreps, nie wiele 
uzyska przez ostrzeganie Japonii, że jeśli nie 
będzie więcej kupowała amerykańskich towa­
rów, japońskich. Trzeba raczej rozwinąć sil­
ną akcję podtrzymywania amerykańskiego wy­
wozu, bo to jest istotą zagadnienia. Stąd też 
słuszne są opracowane już projekty prezy­
denckiej polityki w zakresie wywozu.

Istnieją plany, aby położyć szczególny nacisk 
na eksport. Dla przykładu Export-Import Bank 
ma otrzymać dodatkowo na rok budżetowy 
1980 $500 milionów na pożyczki dla ekspor­
terów. “Smali Business Administration” ma 
przeznaczyć do $100 milionów na gwarancje 
operacji eksportowych przez małe przedsię­
biorstwa, zaś “Office of Management and 
Budget” postawił do dyspozycji $20 milionów 
na opracowanie programów amerykańskiego 
eksportu.

Dalej istnieje zagadnienie nieuczciwej kon­
kurencji na rynkach światowych. Wskazał na 
nie prezydent Carter i zapowiedział, że admi­
nistracja rządowa podejmie wysiłki i w tym 
zakresie. Ale znowu dźwięczy w tym stwier­
dzeniu nuta ostrzeżenia. Jasne zaś jest, że 
nie pomogą pogróżki i ostrzeżenia pod adre­
sem zagranicy, jeśli administracja rządowa 
nie potrafi prawidłowo wypracować wspólnie 
z Kongresem, założeń naszej własnej polityki 
w zakresie wymiany handlowej z zagranicą.

To i Owo
Naukowcy stwierdzili, że tabletki składające 

się wyłącznie z cukru i podawane pacjentom 
jako środki przeciwbólowe odnoszą istotnie 
pozytywny skutek. Psychologiczne oddziały­
wanie tabletek powoduje, że organizm zaczyna 
wytwarzać środek uśmierzający ból, t.zw. en­
dorfinę. Lekarze uważają, że odkrycie może 
być stosowane na szeroką skalę.

• « *
W sklepach w Stanach Zjednoczonych ukaże 

się wkrótce whisky w proszku pod marką 
“Sure Scot”. Łyżka tego alkoholowego prosz­
ku, wystarczającego na jednego doubla, będzie 
kosztować $1.35. Proszek wsypuje się do wody, 
miesza i whisky jest gotowa do wypicia.

Jak będzie smakować?
♦ * *

Miliony małych ptaszków z rodziny tka­
czy, zwanych queleaquelea nawiedziło nagle 
Tanzanię, zjadając wszelkie ziarno, jak proso, 
pszenicę, sago itp. Jak dotąd zjadły już 70 
proc, tegorocznych zbiorów w rejonie za­
chodniego Kilimandżaro. Wynajęto samolot, 
który rozpyla truciznę, ale niewiele to po­
mogło i ptaszki dalej zjadają zboże.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

mm
Pogróżki Moskwy

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - W lip- 
cu wznowione zostały w Pekinie roko­
wania o traktat pomiędzy Japonią, a 
Chińską Republiką Ludową i to powo­
duje niepokój oraz irytację Kremla.

Porozumienie się na Dalekim 
Wschodzie olbrzymiej masy chińskiej 
z przemysłową i odradzającą się mi­
litarnie Japonią oraz obu tych mo­
carstw będących w konflikcie z ZSRR, 
to zupełnie zrozumiały powód do 
oba’vy i przeciwdziałania.

Moskwa więc po bezskutecznych, 
jak dotąd, próbach pozyskania pekiń­
skich dziedziców Mao Tse-tunga i ro­
kując z nimi w Pekinie o normalizację 
sporów pogranicznych, robi wszystko 
co możliwe, by zapobiec porozumie­
niu japońsko-chińskiemu. Sama nie 
zawarła traktatu pokojowego z Japo­
nią, ponieważ nie chce się wyrzec 
okupowanych po wojnie Wysp Kuryl- 
skich, ale równocześnie chce storpe­
dować współdziałania Pekin — Tokio.

Prasa sowiecka atakuje przygoto­
wany traktat japońsko-chiński, jako 
mający zawierać “klauzulę antyhege- 
monialną” wymaganą przez Pekin, 
a wymierzoną przeciw azjatyckim 
planom Kremla.

Japonia, z kolei, nie chcąc się na­
razić ZSRR, stara się wynaleźć for­
mulę kompromisową i tymczasem da­
lej zwleka z podpisaniem traktatu.

W końcu lipca miał pierwotnie 
przybyć do Pekinu, sam minister 
spraw zagranicznych Japonii Sonoda, 
w rezultacie jednak rokowania rozpo­
częły się na niższym szczeblu — mię­
dzy ambasadorem japońskim w Peki­
nie Szoi Sato, a wiceministrem pe­
kińskim Han Nien-lung.

Ataki prasy sowieckiej równocze­
śnie przybierają na sile i ostatnio 
zagroziła ona Japonii nawet zastoso­
waniem “obronnych, ale wojskowych 
środków” w razie znalezienia się tej 
antysowieckiej — w rozumieniu 
Kremla — klauzuli w traktacie Tokio- 
Pekin.

Pośrednim następstwem presji so­
wieckiej jest też zapewne udzielenie 
przez rząd tokijski dymisji jąpońskie- 
mu generałowi Hirumi Kurisu — sze­
fowi sztabu formującej się ćwierć- 
milionowej armii japońskiej za zbyt 
samodzielną wypowiedź na tematy 
obronności swego kraju.

Pekinowi, tymczasem, dyplomacja 
sowiecka próbuje dać do zrozumienia, 
że nie byłoby wykluczone zbliżenie 
między Moskwą, a nacjonalistycz­
nym chińskim Tajwanem. Po śmierci 
Czang Kai-szeka, syn jego Czang 
Czynk-kuo objął tam rządy. Spędził 
on w ZSRR 12 lat życia i jest żonaty 
z sowiecką obywatelką. Zbliżenie 
Washington-Pekin mogłoby Tajwan 
również do tego skłonić.

Tymczasem Daleki Wschód zdaje 
się być ostatnio główną troską dyplo­
macji sowieckiej. Na wiosnę, sam 
Breżniew z ministrem obrony Ustino- 
wem wizytował granicę z Chinami, 
aż po Władywostok i odgrażał się 
Pekinowi, a teraz znów Japonia stała 
się głównym przedmiotem ataków i 
pogróżek Moskwy.

Natomiast w całej wielkiej grze 
Dalekiego Wschodu nie widać żadnej 
roli dyplomacji amerykańskiej 
Czyżby wewnętrzne rozgrywki perso­
nalne tak ją absorbowały?

Uwaga: Artykuł ten napisany został 
przed zawarciem paktu chińsko- 
japońskiego, ale ze względu na wciąż 
aktualną treść, podajemy go dzisiaj.

Współczesna “Sztuka”
NARODOWIEC, Francja. — Znany 

krytyk i kolekcjoner dział malarskich, 
Berent H. Feddersen z Frankfurtu 
nad Menem, zakpił sobie ze snobów, 
pozujących na znawców współczesnej 
sztuki. Zorganizował bowiem w jednej 
z miejscowych galerii wystawę prac 
malarskich, ogłaszając, że są dzie­
łem odkrytej przez niego malarki 
japońskiej, Yamasaki.

Wystawa miała ogromne powodze­
nie i w ciągu kilku dni wszystkie 
obrazy “Japonki” zostały sprzedane. 
Co więcej, w kilku pismach ukazały 
się nader pochlebne recenzje o ma­
larstwie “nieznanej dotychczas japoń­
skiej artystki, lecz nader oryginal­
nej”.

Wówczas Feddersen odsłonił przy­
łbicę. Poinformował wszystkich, że 
pani Yamasaki w ogóle nie istnieje, 
zaś autorką wszystkich “dzieł” jest... 
Berbelchen, szympas z cyrku “Wil­
liams”. Małpa, której Feddersen do­
starczył papieru i farb, w ciągu trzech 
godzin wykonała aż 200 “obrazów”.

Nie wiadomo, jaka była reakcja

Lech Wierczyński

Zadłużenie 
Bloku Wschodniego

Problemy, wiążące się z wielkim 
zadłużeniem państw obozu moskiew­
skiego na Zachodzie, są ostatnio 
coraz częściej przedmiotem dyskusji 
w zachodnich kołach finansowych, go­
spodarczych i politycznych. Z obliczeń 
i ocen szacunkowych, które ukazują 
się na łamach fachowych wydaw­
nictw zachodnich, wynika, że długi 
wschodnio-europejskie nadal rosną.

Tak więc, według miarodajnych źró­
deł, z końcem ub. roku zadłużenie 
krajów RWPG na Zachodzie wyno­
siło w sumie 47 miliardów dolarów. 
Obecnie zaś, zdaniem zachodnio­
europejskich kół bankowych, pułap 
tego zadłużenia sięga już 50 miliar­
dów dolarów. Pierwsze miejsce wśród 
wschodnio-europejskich dłużników Za­
chodu zajmuje ZSRR, drugie przy­
pada PRL, której długi szacuje się 
dziś na 14 miliardów dolarów.

Te gigantyczne zobowiązania finan­
sowe powstały, jak wiadomo, w wy­
niku polityki gospodarczego “otwar­
cia” na Zachód. Po dziesięcioleciach 
polityki autarkii, ograniczającej do 
niezbędnego minimum kontakty z 
“kapitalistycznym” Zachodem Kreml 
zdecydował się na podjęcie kursu roz­
ległej współpracy gospodarczej z kra­
jami zachodnimi, by przy pomocy tech­
niki zachodniej dźwignąć z chronicz­
nego zacofania gospodarkę ZSRR oraz 
zapewnić ludności wyżywienie, które­
go nie może dostarczyć skolektywi- 
zowane rolnictwo sowieckie. W ślad 
za Moskwą zaczęły korzystać z dobro­
dziejstw polityki gospodarczego otwar­
cia inne reżimy komunistyczne Euro­
py Wschodniej. Zwłaszcza PRL czer­
pie z nich ostatnimi laty pełną 
garścią.

Zaciągnięte długi trzeba jednak z 
czasem spłacić. Trzeba również spła­
cać ich oprocentowanie. By sprostać 
tym żądaniom, kraje RWPG kładą 
w swej polityce wzmożony nacisk na 
zdobycie dewiz. Dążą więc do zwięk­
szenia eksportu na rynki zachodnie. 
Starają się też zdobyć mocną pozy­
cję w dziedzinie usług międzynaro­
dowych, a zwłaszcza w zakresie trans­
portu morskiego.

O intensywności tych eksportowych 
poczynań świadczą dane ze sprawo­
zdań władz zachodnio-europejskiej 
wspólnoty. Wykazują one, że eksport 
krajów obozu moskiewskiego do ob­
szaru EWG wzrósł od 1975-1977 (a 
więc w okresie dwóch zaledwie lat) 
o 44 proc. Import tych krajów ze 
wspólnoty zwiększył się w tym okre­
sie tylko o 13 proc.

W kolach przemysłowych Europy 
Zachodniej podnoszą się coraz czę­
ściej protesty przeciwko metodom eks­
portowym państw RWPG. Oskarża się 
je o stosowanie dumpingu w różnych 
działach eksportu. Przemysłowcy za­
chodnio-europejscy zwracają uwagę, 
że kraje RWPG mogą skutecznie kon­
kurować w zbycie towarów na ryn­
kach zachodnich, ponieważ rządy tych 
państw subwencjonują eksport. Wska­
zują też, że płace i koszty świadczeń 
socjalnych są w krajach Europy 
Wschodniej znacznie niższe niż na Za­
chodzie. Wszystko to umożliwia ofero­
wanie towarów na rynkach zachod­
nich po szczególnie atrakcyjnych ce­
nach. Władze EWG wydały już serię 
zarządzeń w celu zapobieżenia prze­
jawom nielojalnej konkurencji ze stro­
ny państw RWPG. Próbuje się na­
wiązać z nimi rozmowy na ten temat. 
Tymczasem podnoszą się nowe skargi 
w tych sprawach — ostatnio ze strony 
zachodnio-europejskiego przemysłu 
chemicznego.

Uwagę zachodnich kół gospodar­
czych zaprząta również szybka eks­
pansja floty handlowej krajów RWPG 
na morzach świata. Jak podaje bry­
tyjski “Economist”, flota handlowa 
krajów RWPG dzierży już w swych 
rękach 35 proc, ładunków okrętowych 
na trasie między Europą Północną i 
obszarem Morza Śródziemnego. Nie­
mal taki sam udział mają statki 
wschodnio-europejskie w ruchu towa­
rowym między Europą i wschodnią 
Afryką. Zabierają już też pokaźną 
część ładunku w handlu między Japo­
nią i Stanami Zjednoczonymi, a więc 
na Pacyfiku.

Pismo brytyjskie zaznacza, że nie 
wszystkie żądania, domagające się 
ochrony przed konkurencją handlową 
krajów RWPG, są uzasadnione. Wska-

na oświadczenie publiczne pana Fed- 
dersena tych, którzy zakupili obrazy 
z jego wystawy. Wiadomo tylko, że 
Feddersen okazał się wspaniałomyśl­
ny i cały dochód z tej niezwykłej 
hecy przekazał na fundusz samo­
pomocy artystów cyrku.

L. L.

zuje też, że różne wielkie firmy za­
chodnie przyczyniły się same do 
stworzenia konkurencji, ponieważ 
udostępniły swą technologię krajom 
wschodnio-europejskiem w celu wy­
budowania tam podobnych fabryk. 
I zawierały nieraz w związku z tym 
umowy kompensacyjne, na mocy któ­
rych artykuły wyprodukowane w Eu­
ropie Wschodniej napływają teraz na 
rynki Zachodu. Zachodnio-europejska 
wspólnota sugeruje nieraz, że kraje 
EWPG powinny wyspecjalizować się 
w produkcji bardziej skomplikowa­
nych artykułów eksportowych, które 
mogą liczyć na nowe rynki zbytu. 
Ale nawet takie rozwiązanie nie gwa­
rantuje jeszcze sukcesu — zauważa 
tygodnik brytyjski. Świadczy o tym 
przykład wyprodukowanego w Polsce 
wózka golfowego, który cieszył się 
dużym powodzeniem w Stanach Zjed­
noczonych, ale wywołał wkrótce 
oskarżenie o dumping ze strony ame­
rykańskich producentów tego sprzętu.

W sumie, można by się dopatrzeć 
tu pewnego paradoksu w postawie 
zachodnich kół gospodarczych, które 
najpierw — zaniepokoił wzrost zadłu­
żenia państw Europy Wschodniej, a 
potem — ich wysiłki w celu zahamo­
wania tego procesu.

Związkowiec (Kanada)

Rosja Może Potroić 
Eksport Ropy

Agencje państwowe Stanów Zjedno­
czonych i państw Europy Zachodniej 
(w tym CIA) przepowiadają kryzys 
naftowy w Rosji Sowieckiej w latach 
80-tych. Według nich, zużycie ropy 
naftowej w Rosji i krajach “sate­
lickich” dotąd małe w porównaniu ze 
Stanami Zjednoczonymi i państwami 
Europy Zach, o wysokiej stopie ży­
ciowej, będzie wzrastało szybciej niż 
wydobycie.

Przewidywania te obalają szwedz­
cy eksperci z PetroStudies Co., któ­
rzy twierdzą, że w ciągu dziesięciu 
lat eksport ropy naftowej z Rosji na 
Zachód może się potroić w porówna­
niu z eksportem w r. 1977, gdy Rosja 
uzyskała za ropę eksportowaną na 
Zachód $6.9 biliona. Za dziesięć lat, 
Rosja będzie mogła wywieźć 3.7 mi­
liona baryłek dziennie i uzyskać $20 
bilionów rocznie.

Mitja M. Jermol i L. A. Magnusson 
z instytutu szwedzkiego twierdzą, że 
Rosja posiada “ukryty potencjał” 
naftowy i może podwoić wydobycie 
ropy nawet bez odkrycia nowych źró­
deł. Większość znanych źródeł rosyj­
skich nie została należycie wyeksplo­
atowana i zawiera jeszcze znaczne za­
soby “płynnego złota.”

Interesy Konsumentów 
Zaniedbywane

“Business Week” podkreśla prze­
wagę produkcji przemysłowej nad 
produkcją towarów na użytek konsu­
mentów. Analiza możliwości produk­
cyjnych amerykańskiego przemy­
słu wykazuje, że należy oczekiwać 
do końca tego roku i w roku następ­
nym wzrostu produkcji przemysło­
wej, gdy równocześnie produkcja na 
użytek konsumentów znajduje się jak­
by w zastoju i nie widać objawów jej 
wzrostu od okresu ostatniej zimy. Tak 
więc istnieje rozbieżność w dziedzinie 
wzrostu przemysłowego i w dziedzinie 
potrzeb użytkowych społeczeństwa.

Ważny jest również dla rozwoju 
produkcji przemysłowej w najbliższej 
przyszłości wzrost inwestycji przemy­
słowych, co pozwala zakładom pro­
dukcyjnym wykorzystywanie do mak- 
simu swoich możliwości. Sytuacja 
obecna przedstawia się pod tym 
względem bardzo korzystnie i wyra­
ża się możliwościami produkcyjnymi 
według normy 84.8 procent, co jest 
tylko o trzy procent mniej niż w okre­
sie rekordowego “boomu” w 1973 r.

Hiszpania-Kuba
Premier Adolfo Suarez był pierw­

szym zachodnioeuropejskim szefem 
rządu, który odwiedził Kubę pod 
rządami Castro. Premier wrócił z 
ważną umową. Hiszpańskie statki 
będą przewoziły rocznie 1 milion ton 
ropy wenezuelskiej przeznaczonej dla 
Hiszpanii dla Kuby, w zamian Hisz­
pania otrzyma 1 milion ton ropy 
sowieckiej przeznaczonej dla Kuby.

Dzięki umowie zmniejszy się znacz­
nie koszt i czas przewozu ropy do 
Kuby i Hiszpanii. W dodatku uwolni 
to sowieckie tankowce, które będzie 
można użyć od przewożenia ropy do 
innych krajów.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOR/N ■■■■................... —

wisła isląsk 
CZEKAJĄ NA RYWALI 

W MECZACH PUCHAROWYCH
Tylko w połowie udana była dla pol­

skich drużyn I runda europejskich 
rozgrywek pucharowych w piłce noż­
nej. Trzeb się cieszyć i z tego, bo 
przecież mogło być gorzej. Najmilszą 
niespodziankę sprawiła krakowska 
Wisła. Zadawala - jak pisze prasa 
sportowa — wynik i ambicja dru­
żyny Leńczyka, mniej cieszy styl gry. 
Liczyć w następnych spotkaniach na 
szczęśliwy zbieg okoliczności (słabą 
formę przeciwników) nie można.

♦ * *

Śląsk Wrocław — drugi polski ze­
spół, który awansował do II rundy, 
miał sporo szczęścia — wylosował 
atrakcyjnego (turystycznie) i niezbyt 
silnego rywala. W pierwszych me­
czach wszystkie drużyny życzą sobie 
właśnie takich przeciwników. W II 
rundzie może być już trudniej, bo mi­
mo pewnego awansu — wrocławianie 
— jak podają sprawozdawcy — po­
dobnie jak Wisła nie imponowali for­
mą.

Sosnowickie Zagłębie spisało się 
chyba na miarę swych możliwości. 
Z SSW Innsbruck toczyło wyrównaną 
walkę. Dziwne tylko, że przegrało u 
siebie, a zremisowało na wyjeździe. 
Gdyby było odwrotnie, piłkarze Sos­
nowca usłyszeliby z pewnością mniej 
krytycznych uwag.

Fatalnie natomiast wypad! start Le­
cha Poznań. Po wysokiej porażce w 
pierwszym meczu (w Duisburgu) tre­
ner Kopa postawił w rewanżu wszyst­
ko na jedną kartę i . . » przegrał z 
kretesem. Trudno się dziwić, Lech 
spisuje się w tym sezonie słabo.

Pierwsza runda europejskich pu­
charów nie przyniosła większych sen­
sacji. O sukcesie Wisły wspomnieli­
śmy powyżej, w Pucharze Europy 
zakończyła się również rywalizacja 
AEK Ateny z zfc porto. Celnych strza­
łów w obu spotkaniach było dużo. 
Zadecydował pierwszy mecz, w któ­
rym Grecy wygrali 6:1. Zwycięstwo 
Portugalczyków w rewanżu 4:1 nic 
im już nie pomogło. Sensacją jest 
też wyeliminowanie Juventusu Turyn 
przez starą firmę — Glasgow Ran­
gers. Juventus, w którym gra aż 9 
reprezentantów Włoch z ostatnich mi­
strzostw świata, rozczarował.

Free and Easy!
Printed Pattern

4566
SIZES 
8-18

Play it FREE AND EASY in a 
softly enveloping coatdress 
with big sleeves and beautiful 
blousing above a sashed waist. 
Choose challis, flannel, blends.

Printed Pattern 4566: Misses 
Sues 8. 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2 1/2 
yards 60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
40/ for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10“ Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Work weekends, school - our 
new' FALL WINTER FASHION 
CATALOG has all the dresses, 
tops, skirts, vests, pants 
you want! ^us 51-50 free 
pattern coupon. Send 75r 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50

W Pucharze Zdobywców Pucharów 
wszystkie właściwie mecze zakończy­
ły się zgodnie z przewidywaniami. 
Natomiast rezultaty kilku spotkań w 
Pucharze UEFA zaliczyć trzeba do 
niespodzianek. Niewielu chyba kibi­
ców Crvenej Zvezdy Belgrad wierzyło 
w awans swej drużyny po porażce 
z Dynamo Berlin 2:5. A jednak Ju­
gosłowianie odrobili straty, wygrywa­
jąc 4:1, Wzrost poziomu potwierdzają 
Finowie. Dobrze gra reprezentacja 
tego kraju (3:0 z Grecją i 2:1 z Wę­
grami), coraz lepiej radzą sobie dr u 
żyny klubowe, co udowodnił Kuopion 
Palloseura. Wprawdzie zespól BK 1903 
Kopenhaga nie zalicza się do euro­
pejskiej czołówki, jednak notowany 
był wyżej od Finów.

* ♦ ♦

Najlepiej w pucharach wystartowa­
ły zespoły zachodnioniemieckie, któ­
re w komplecie awansowały do II 
rundy. Podobnie zakończyłby się chy­
ba start klubów angielskich, gdyby 
nie pechowe losowanie w Pucharze 
Europy. Obrońca trofeum — Liver­
pool trafił na mistrza kraju, Notting­
ham Forest i przegrał. Po jednym 
zespole straciły także Hiszpania, ZSRR 
i Czechosłowacja.

* * *

PO OSTATNICH 
MECZĄ CH PUCHAROWYCH 
Ostatnie mecze pucharowe zgroma­

dziły na trybunach — jak podają 
depesze — 1,2 min widzów. Oglądali 
oni 216 bramek (22 w konkursach 
rzutów karnych). Najwięcej — 101 goli 
padło w Pucharze UEFA. Drużyny 
uczestniczące w Pucharze Europy — 
zdobyły 54 bramki, a w Pucharze 
Zdobywców Pucharów — 39.

* ♦ *

Najskuteczniejszym strzelcem re­
wanżowych spotkań okazał się van 
der kuylen z PSV Eindhoven, który 
w meczu z Fenerbahce zdobył czte­
ry bramki. Swoistym hat-trickiem po­
pisał się Stapleton z Arsenału. W 
meczu z LOK Lipsk zdobył on dla 
Arsenału dwa gole, a jeden strzał 
trafił... do własnej bramki.

♦ ♦ ♦

W rewanżowym meczu pierwszej 
rundy piłkarskiego Pucharu Europy 
zespół FC Porto pokonał na własnym 
boisku AEK Ateny 41 (0:1). Pierwszy 
mecz wygrali piłkarze AEK 6:1 i oni 
zakwalifikowali się do drugiej rundy.

Natomiast w Lizbonie w meczu re­
wanżowym pierwszej rundy Pucharu 
UEFA tamtejsza Benfica zremisowa­
ła 0:0 FC Nantes. Pierwszy mecz 
wygrała Benfica 2:0 i awansowała do 
drugiej rundy.

* * ♦

Piłkarze Lewskiego — Spartaka So­
fia awansowali do drugiej rundy roz­
grywek o Puchar UEFA. W rewan­
żowym spotkaniu Bułgarzy pokonali 
drużynę Olimpiakusu Pireneus po do­
grywce 3:1.

♦ ♦ ♦
CZY WIECIE ZE...

Najwięcej nowych twarzy w sezonie 
1978/79 spośród klubów włoskiej ek­
straklasy zobaczą tifosi AC Milan. 
Klub ten bowiem zakupił aż 6 nowych 
piłkarzy.

* * *
W barwach angielskiego klubu — 

Tottenham Hotspur z Londynu zapre­
zentowali się i to korzystnie dwaj 
argentyńscy piłkarze Osvaldo Ardiles 
i Ricardo Villa. Obaj reprezentowali 
swój kraj podczas Mundialu-’78. W 
barwach Tottenhamu wystąpili po raz 
pierwszy w towarzyskim spotkaniu 
z belgijskim zespołem RFC Antwerp, 
natabene wygranym przez Anglików 
3:1. Jak wieść niesie Anglicy nie 
żałują kwoty 750 tysięcy funtów szter- 
lingów, wydanej na zakup obu pił­
karzy .. • * * *

Mało kto wie, iż w Bundeslidze 
Niemiec Zachodnich występuje 
dwóch . . . Polaków. Są nimi: 21-letni 
obrońca Helmut Dudek z Szombierek 
występujący w Borussi Moenchen­
gladbach oraz 20-letni pomocnik Joa­
chim Siwek, wychowanek Polonii By­
tom, grający już drugi rok w bar­
wach Borussi Dortmund.

♦ ♦ ♦
Alan Joynson obrońca klubu Xerxes 

Rotterdam jest ostatnio postrachem 
holenderskich piłkarzy. Za niespełna 
kilka lat swych występów wsławił się 
złamaniem nóg aż 7 graczom. Co 
dziwniejsze, ani razu nie był przy tym 
upomniany, a ponadto jedynie w 
dwóch wypadkach poważniej ucier­
piał.

♦ ♦ ♦
Marcos Calderon, trener reprezen­

tacji Peru zrezygnował ostatnio ze 
swej funkcji i objął pieczę nad czo­
łowym zespołem Ekwadoru — Bar­
celoną Guayaquil.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
W piątek, 6 października, odbyło się 

regularne posiedzenie Zarządu Cen­
tralnego ZNP w siedzibie własnej, 
6100 N. Cicero Ave., pod przewodnic­
twem prezesa Alojzego Mazewskiego. 
Na posiedzenie przybył z Filadelfii 
cenzor ZNP Hilary Czaplicki. Po 
sprawdzeniu obecności przez sekre­
tarza Władysławę Kubiak i przyjęciu 
sprawozdania z poprzedniego posie­
dzenia, prezes Mazewski poprosił o 
powstanie i uczczenie pamięci zmar­
łych członków i członkiń ZNP. Spe­
cjalnym wspomnieniem uczczono pa­
mięć kilkakrotnego przewodniczące­
go sejmów ZNP śp. sędziego Tadeusza 
Adesko.

UCZCZENIE
PAMIĘCI ZMARŁYCH

Powołani wolą Pana Wszechmoc­
nego opuścili nasze szeregi nastę­
pujący Bracia i Siostry, długoletni 
członkowie Związku.

TADEUSZ ADESKO, członek Grupy 
77 w Chicago, 111. Był prezesem swej 
Grupy przez 16 lat, sekretarzem pro- 
tokółowym przez 5 lat. Poseł na Sejmy 
28, 29, 30, 31, 33 i 34-ty.

JAN GAJDEK, członek Grupy 1833 
w Brooklyn, N.Y. Był prezesem swej 
Grupy przez 1 rok, sekretarzem finan­
sowym przez 36 lat i sekretarzem 
wydziału małoletnich przez 3 lata.

KAZIMIERZ PIOTROWSKI, czło­
nek Grupy 595 w Rossford, OH. Był 
prezesem swej Grupy przez 25 lat, 
wiceprezesem przez 2 lata. By! pre­
zesem Gminy 29 przez 1 rok i wice­
prezesem przez 13 lat.

FRANCISZEK KWARCIAK, czło­
nek Grupy 950 w Rome, N.Y. Był 
prezesem swej Grupy przez 23 lata, 
wiceprezesem przez 13 lat. Wicepre­
zesem Gminy 67 był przez 1 rok. 
Poseł na Sejm 31-szy.

IGNACY NOWAK, członek Grupy 
1340 w Chicago, 111. Był prezesem 
swej Grupy przez 5 lat, sekretarzem 
wydziału małoletnich przez 2 lata. 
Prezesem Gminy 39 był przez 3 lata
1 kasjerem 1 rok. Poseł na Sejm 28-my. 
Należał do Związku 58 lat. Zmarł 
w wieku lat 81.

BONISŁAW BYKOWSKI, członek 
Grupy 1776 w Chicago, 111. Był pre­
zesem swej Grupy przez 3 lata, wice­
prezesem przez 2 lata. Prezesem 
Gminy 75 był przez 4 lata. Poseł na 
Sejm 33-ci. Należał do Związku 44 
lata. Zmarł trwieku lat 77.

JAN BIAŁEK, członek Grupy 615 
w McKees Rocks, Pa. Był prezesem 
swej Grupy przez 3 lata, kasjerem 
4 lata. Należał do Związku 69 lat. 
Zmarł w wieku lat 94.

BARBARA DUSIK, członkini Grupy 
2448 w Chicago, 111. Była prezeską 
swej Grupy przez 2 lata, kasjerką
2 lata i sekretarką wydziału mało­
letnich przez 3 lata. Posłanka na Sejm 
28-my. Należała do Związku 51 lat. 
Zmarła w wieku lat 83.

BRONISŁAWA TUKAJ, członkini 
Grupy 912 w Gary, In. Była wice­
prezeską swej Grupy przez 5 lat.

EMIL MERGEL, członek Grupy 
1076 w Durea, Pa. Sekretarzem finan- 
sowynm Grupy był przez 48 lat, se­
kretarzem protokółowym przez 16 lat 
i kasjerem przez 27 lat. Był sekreta­
rzem finansowym Gminy 42 1 rok, 
sekretarzem protokółowym 3 lata i 
marszałkiem 1 rok.

JAN MAJKOWSKI, członek Grupy 
866 w Farrell, Pa. Był sekretarzem 
finansowym swej Grupy przez 22 lata. 
Marszałkiem Gminy 64 był przez 12 
lat. Poseł na Sejmy 34 i 37-my. Nale­
żał do Związku przez 46 lat. Zmarł 
w wieku lat 48.

JOHN SAFARCZYK, członek Grupy 
433 w Streator, Ill. Był kasjerem 

___ --***■

Tydzień Kultury 
Polskiej 

w Rotterdamie
“Tydzień Kultury Polskiej” w Rot­

terdamie stał się okazją do zapozna­
nia Holendrów z osiągnięciami pol­
skiej muzyki i baletu. Wystąpiła tam 
Warszawska Opera Kameralna, Pol­
ski Teatr Tańca z Poznania zapre­
zentował balety oparte na utworach 
Pendereckiego, Szymanowskiego i 
Kilara. Koncertowały także zespoły; 
“Fistulatores et Tubicinatores Varso- 
vienses,” który wykonał utwory kom­
pozytorów polskich z epoki renesan­
su oraz “Trio Warszawskie” — 1 
utworami Haydna, Brahmsa i Szosta­
kowicza. Wystąpiła też grupa organo­
wa Krzysztofa Sadowskiego i Liliana 
Urbańska oraz Adrzej Chorosiński, a 
także zespół estradowy “Novi Sing­
ers.”

Imprezom artystycznym towa­
rzyszyły wystawy polskiego plakatu 
kulturalnego, gobelinu współczesnego 
oraz ekspozycja na temat ochrony 
zabytków w Polsce. 

swej Grupy przez 18 lat. Poseł na 
Sejm 33-ci. Należał do Związku przez 
39 lat. Zmarł w wieku lat 62.

BOLESŁAW DUMINIAK, członek 
Grupy 176 w Philadelphia, Pa. Sekre­
tarzem finansowym Grupy był przez 
6 lat, sekretarzem Wydziału Mało­
letnich 1 rok. Poseł na Sejm 28-my. 
Należał do Związku przez 50 lat. Zmarł 
w wieku lat 87.

ZOFIA KOZŁOWSKA, członkini Gru­
py 2103 w Rome, N.Y. Marszałkiem 
Grupy była przez 33 lata, od- 
dźwiemą przez 54 lata. Zmarła w 
wieku lat 90.

TOMASZ MORYL, członek Grupy 
1562 w Binghamton, N.Y. Kasjerem 
Grupy był przez 4 lata. Należał do 
Związku przez 43 lata. Zmarł w wieku 
lat 90.

KAROLINA PADLO, członkini Gru­
py 915 w Olyphant, Pa. Należała do 
Związku 71 lat. Zmarła w wieku lat 91.

KAZIMIERZ LADEWSKI, członek 
Grupy 1437 w South Bend, In. Należał 
do Związku 70 lat. Zmarł w wieku 
lat 95.

APOLONIA JURKIEWICZ, członki­
ni Grupy 323 w Camden, N.J. Nale­
żała do Związku 68 lat. Zmarła w 
wieku lat 90.

STANISŁAW WILCZEWSKI, czło­
nek Grupy 2426 w Wyandotte, MI. 
Należał do Związku 67 lat. Zmarł 
w wieku lat 94.

JAN KON, członek Grupy 1104 w 
Chicago, 111. Należał do Związku 66 
lat. Zmarł w wieku lat 90.

JOZEFA PACHUCKA, członkini 
Grupy 1710 w St. Louis, MO. Nale­
żała do Związku 63 lata. Zmarła w 
wieku lat 91.

SZCZEPAN CUDNIK, członek 
Grupy 779 w Cleveland, OH. Należał 
do Związku 62 lata. Zmarł w wieku 
lat 91.

PIOTR SZUBERT, członek Grupy 
1077 w New Castle, Pa, Należał do 
Związku 65 lat. Zmarł w wieku lat 90.

ALEKSANDER STALEWSKI, czło­
nek Grupy 14 w Milwaukee, WI. Nale­
żał do Związku 61 lat. Zmarł w wieku 
lat 90.

FRANCISZEK ROMATOWSKI, czło­
nek Grupy 1710 w St. Louis, MO. Nale­
żał do Związku 60 lat. Zmarł w wieku 
lat 94. .

JULIANNA TRYTEK, członkini 
Grupy 2657 w Cleveland, OH. Nale­
żała do Związku 55 lat. Zmarła w 
wieku lat 90.

ADAM GINTKOWSKI, członek Gru­
py 768 w Chicago, IL. Należał do 
Związku 55 lat. Zmarł w wieku lat 91.

WŁADYSŁAWA NIENALTOSKA, 
członkini Grupy 262 w Schenectady, 
N.Y. Należała do Związku 55 lat. 
Zmarła w wieku lat 91.

KONSTANCJA OLSZEWSKA, człon­
kini Grupy 2180 w Palmerton, PA. 
Należała do Związku 55 lat. Zmarła 
w wieku lat 91.

KATARZYNA SWIZDOR, członkini 
Grupy 163 w Auburn, N.Y. Należała 
do Związku 55 lat. Zmarła w wieku 
lat 91.

JOZEF RZEGOCKI, członek Grupy 
711 w Chicopee Falls, MA. Należał 
do Związku 56 lat. Zmarł w wieku 
lat 92.

WIKTORJA KOLIS, członkini Gru­
py 1534 w Chicago, IL. Należała do 
Związku 54 lata. Zmarła w wieku 
lat 95.

JOZEF SIEROCKI, członek Grupy 
2161 w Buffalo, N.Y. Należał do 
Związku 54 lata. Zmarł w wieku lat 90.

JAN RAMA, członek Grupy 1218 
w West Scranton, PA. Należał do 
Związku 53 lata. Zmarł w wieku lat 90.

MARYANNA PRASZEK, członkini 
Grupy 410 w Mahanoy City, PA. Nale­
żała do Związku 51 lat. Zmarła w wieku 
lat 95.

Część ich pamięci!
Cześć pamięci wszystkich Braci i 

Sióstr naszych zmarłych w czasie 
od ostatniego posiedzenia naszego.

Grupom i Gminom wyrażamy żal.
Rodzinom zmarłych wyrażamy głę­

bokie współczucie.
Sprawozdanie Prezesa ZNP 
Alojzego A. Mazewskiego

W dniach 18-go i 19-go sierpnia 
wziąłem udział w turnieju golfowym 
Związku Narodowego Polskiego, jaki 
odbył się w Beaver Falls, Pa., pod 
egidą naszego Wydziału Sportu i Mło­
dzieży z wiceprezesem Józefem Gajdą 
na czele. Było to wspaniale przed­
sięwzięcie związkowe.

Gospodarzem turnieju była Grupa 
841 z Monaca, Pa. i jej należy się 
pełne uznanie za staropolską gościn­
ność i sprawne zorganizowanie tur­
nieju. Przewodniczący miejscowego 
komitetu golfowego Richard Kaszer, 
oraz urzędnicy i członkostwo tej Gru­
py zaskarbili sobie podziękę i wdzięcz­
ność wszystkich uczestników. Preze­
sem tej Grupy jest Tomasz Kraus.

Dnia 20-go sierpnia przemówiłem 
na pierwszej sesji 52-go Sejmu Zjed­

noczenia Polskiego Rzymsko Katolic­
kiego w Buffalo, N.Y.

Po złożeniu wyrazów uznania orga­
nizacji za jej wielkie zasługi w prze­
szłości, omówiłem sprawę bliższej 
współpracy między organizacjami 
bratniej pomocy na Polonii. Podkre­
śliłem, że organizacje dotarły dotych­
czas do stosunkowo małej cząstki 
naszej polsko amerykańskiej społecz­
ności i tylko wspólnym wysiłkiem 
w opracowaniu nowych planów dzia­
łania mogą one skutecznie zwięk­
szać swe członkostwo. Podkreśliłem 
również, że pole rozwojowe dla na­
szych organizacji bratniej pomocy 
jest tak rozległe, że w ogóle nie 
powinno się mówić o jakiejś rywa­
lizacji.

Dnia 25-go sierpnia wziąłem udział 
w pogrzebie śp. sędziego Tadeusza 
Adeski, niezwykle zasłużonego Związ­
kowca, przewodniczącego kilku Sej­
mów Związkowych, a ostatnio prze­
wodniczącego Między-sejmowego Ko­
mitetu Praw i Ustaw ZNP.

Nie tylko Związek, ale cała Polonia 
poniosły niepowetowaną stratę przez 
śmierć śp. Tadeusza Adeski.

Tego samego dnia wieczorem wzią­
łem udział w pierwszym organiza­
cyjnym posiedzeniu Komitetu Przed­
sejmowego w Washington, D.C., gdzie 
w roku przyszłym odbędzie się nasz 
38-my Sejm. Obecny był również 
Cenzor Hilary S. Czaplicki.

Obradom przewodniczył komisarz 
Okręgu 6-go August Górski a sekre­
tarzowała komisarka tegoż Okręgu 
Aniela Tur ochy.

Na posiedzeniu tym Komitet Przed­
sejmowy był formalnie sformowany.

Dnia 26-go sierpnia byłem progra­
mowym mówcą na bankiecie 60-lecia 
Grupy 1001 w Coventry, Rhode Island.

Bankiet odbył się w miejscowym 
Domu Związkowym. Program zagaił 
sekretarz finansowy Grupy Feliks 
Kusiak a przewodniczącym był pre­
zes Grupy Raymond G. Soltys. Inwo­
kację wygłosił ks. Antoni Iwuć.

Gubernator stanu Rhode Island 
J. Joseph Garrahy, wice gubernator 
Thomas R. DiLuglic i senator stano­
wy Władysław Mruk złożyli Grupie 
gratulacje i życzenia.

Obecni byli również dyrektorka 
Alicja Nahormek i komisarz 1-go 
Okręgu Staniała w Jendzejec.

W przemówieniu swym złożyłem 
nade wszystko uznanie założycielom 
i pierwszym działaczom Grupy, oraz 
wezwałem jej obecny zarząd i człon­
kostwo do wzmożonych wysiłków roz­
wojowych aby nimi uczcić nadcho­
dzące Stulecie Związku.

Pod koniec programu prezes Grupy 
Raymond Soltys wręczył mi $1,001.00 
jako dar Grupy na Kolegium Związ­
kowe.

Benedykcji udzielił ks. Piotr Na- 
rewski.

Dniz 31-go sierpnia przewodniczy­
łem w gmachu administracyjnym 
ZNP zaprzysiężeniu Alicji Nahormek 
jako nowej dyrektorki z Obwodu “B”, 
które wybór wypełnił wakans spowo­
dowany śmiercią śp. dyrektora Józefa 
Dancewicza.

Obecni na tej uroczystości byli 
wszyscy urzędnicy wykonawczy oraz 
dyrektorzy Emil Kolasa, Jan Radzy- 
miński i Florentyna Wiatrowska, oraz 
byli dyrektorzy Bonawentura i Janina 
Migała i była komisarka Okręgu 
13-go Zofia Buczkowska. *

Tej pięknej uroczystości świadczyli 
ojciec dyrektorki Nahormek, Patry- 
ciusz Matras oraz jej córka dr. Pat­
ricia Nahormek z Houston, Texas.

Dnia 2-go września przemówiłem 
na pierwszej sesji Dziesiątego Zjazdu 
Stowarzyszenia Polskich Kombatan­
tów w New Yorku. Ta zasłużona i 
znana organizacja obchodziła również 
w tym czasie 25-lecie swej patrio­
tycznej i społeczno narodowej dzia­
łalności.

W przemówieniu swym w gorących 
słowach wzywałem członków Stowa­
rzyszenia Kombatantów Polskich, aby 
liczniej wstępowali w nasze bratnie 
organizacje i brali w ich czynnościach 
udział.

Tego samego dnia wieczorem wzią­
łem udział w prezentacji i balu debiu- 
tantek Okręgu 6-go, jaki odbył się w 
Wilmington, Delaware. Mistrzynią 
ceremonii była komisarka Aniela 
Turochy. Po okolicznościowym prze­
mówieniu odznaczyłem pana Fran­
ciszka Turochy krzyżem brązowym 
Legii Honorowej ZNP. Wydział Kobiet 
Okręgu 6-go ze swej strony nadał 
odznaczenie Annie Urman.

Krótko przemawiali — cenzor Hilary 
Czaplicki, dyrektorka JaninyKozmor 
i komisarz August Górski.

Dnia 3-go września wziąłem udział 
w Dożynkach zorganizowanych przez 
Związek Przyjaciół Wsi Polskiej 
w Chicago.

(Dokończenie jutro)
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Dr August Grodzicki 
Przybył Do USA

W pierwszych dniach października 
przybył do Stanów Zjednoczonych na 
zaproszenie Departamentu Stanu wy­
bitny polski teatrolog i krytyk tea­
tralny, redaktor szeregu wydawnictw 
z dziedziny teatru, dr August Gro­
dzicki.

Odczyt dr. Grodzickiego na temat 
teatru polskiego odbędzie się w pią­
tek, 20 października, o 7:30 wiecz., w 
sali Lusaka Mission, staraniem Pol­
skiego Związku Akademików i Klubu 
Przyjaciół Książki.

Rejestracja Osób 
Nieobecnych 

w Dniu Wyborów
Rada Komisarzy Wyborczych w 

Chicago ogłosiła, że glosowanie osób, 
które nie będą obecne w dniu wybo­
rów (7 listopada) w swych okręgach 
wyborczych, odbywać się będzie od 
16 października do 6 listopada w urzę­
dzie Rady, pokój 308 w Ratuszu Miej­
skim, w godz. od 9 rano do 8 wieczo­
rem w zwykłe dnie tygodnia, a od 9 
rano do 4 po poł. w soboty.

Formularze zgłoszeń (applications 
for absentee ballots) można otrzymać 
przez pocztę. Należy napisać na 
adres: Absentee Department, Chica­
go Board of Election Commissioners, 
Room 308, City Hall, Chicago, Ill. 
60602.

Ostatnim dniem, do którego można 
nadsyłać zgłoszenia (applications) 
jest czwartek, 2 listopada.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
ĆHET GULIŃSKI 

SHOW
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12:00 — 1:00 
Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” i 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Ahonserzy • 
PELAGIA I BRONISŁAW

MROZOWIE



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 9 PAŹDZIERNIKA (OCTOBER9), 1978

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i brat nasz, śp.

Władysław S. Galla 
(szwagier śp. Piotra Piotrowicza 

i śp. Franciszka Sedon)
po ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 7-go październi­
ka 1978 roku, o godzinie 12:45 po 
południu w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 10-go października, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła SS. Młodzianków, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (Jerrie) [z domu Mendron], 
żona; Gertrude Piotrowicz i Mil­
dred Sedon, siostry; Piotr i Sharon 
Piotrowicz (Peters), siostrzeniec 
z żoną; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i brat nasz, śp.

Bronisław J. Książek 
Członek Billy Caldwell Post 806 A. L. 
P.D.G. Lodge nagle, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 8-go paździer­
nika 1978 roku, o godzinie 9:17 
rano w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj 
od godz. 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 11-go października, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła St. Viator, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych w ciężkim żalu pogrążeni:

Ethel (Marge) z domu Dabaca, 
żona; Daniel, Barbara (Terry) 
Kephart, Matthew i Cathryn, dzie­
ci i zięć, Estelle Sadłowska, Judy 
Lumbard, Helena Kwaśniewska, 
siostry; John (Maxine), Frank 
(Gloria) Kay i Joseph (Irene), 
"bracia i' bratowe; Sarah Eike- 
meyer, teściowa; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna A.
Nawrocka 
(Nawraski) 
(z domu Babuch, 

żona śp. Stanisława, 
matka śp. Franciszki)

Członkini Tow. Niewiast Różańca 
Sw., Klubu Sw. Anny, III Zakonu 
Sw. Fanciszka, Apostolstwa Mo­
dlitwy, Tow. Dobrej Rady przy 
par. Sw. Anny i Our Lady of 
Lourdes; po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
7-go października 1978 roku, rano, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj 
i jutro od 2 do 9 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 11-go października, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2325 So. California 
Ave., do kościoła Sw. Romana, 
a stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marian (George) Henning, Anne 
(Jan) Gunia, Leonard, Siostra Ma­
ria Otilia Felicjanka i Stanislaw, 
dzieci z małżonkami; 6 wnucząt 
i 2 prawnucząt, liczne grono sio­
strzeńców i siostrzenic, wraz z całą 
rodziną.

Specjalne ceremonie pogrzebo­
we odbędą się we wtorek, o godz. 
7:30 wiecz., w kaplicy pogrzebowej.

Zamiast kwiatów prosimy o 
datki na Msze Sw.

Pogrzebem zajmuje się:
Plichta Bajek Funeral Home. 
Telefon: 247-6123.

Nowa Fala
Rozruchów 

w Iranie
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

stracji doszło na uczelniach w Te­
heranie, Tabrizie, Ahvazie i Masha- 
dzie.

W Teheranie policja strzelała w po­
wietrze i zaatakowała palkami ma­
szerujących ulicami miasta i niosą­
cych Koran studentów. W Wyższym 
Seminarium Pedagogicznym w Tehe­
ranie pojawiły się na murach uczelni 
plakaty zawierające żądanie zniesie­
nia stanu wojennego, zwolnienia więź­
niów politycznych i gwarancji swo­
bodnych wystąpień politycznych.

U podłoża obecnych demonstracji 
i protestów leżą głównie problemy 
ekonomiczne. Strajkujący domagają 
się znacznego — w pewnych wypad­
kach 100-procentowego — podwyższe­
nia zarobków i różnych świadczeń, 
ze świadczeniami emerytalnymi 
włącznie.

Narodowa Rada Gospodarcza za­
stanawiała się wczoraj nad sytuacją 
w czasie sesji, która odbyła się w 
gabinecie premiera. Rząd irański ma 
świadomość, że po 10 miesiącach za­
burzeń religijno-politycznych, obecna 
fala demonstracji i protestów do­
prowadzi do pogłębienia chaosu.

Żadnej decyzji w tej chwili nie pod­
jęto, ale w kołach politycznych mówi 
się, że drastyczne kroki ze strony rzą­
du mogą jedynie spotęgować obecne 
i wywołać przyszłe konfrontacje.

10 Lat Łagru, 
a Potem Szantaż

Londyn (DP) — 52-letni Nikołaj 
Szarygin b. londyński przemysłowiec, 
został wypuszczony z sowieckiego ła­
gru, w którym był więziony przez 
ostatnie 10 lat. Szarygin pojechał do 
Sowietów w sprawach handlowych 
używając brytyjskiego tzw. “Travel 
document.” Aresztowano go gdy od­
mówił współpracy z KGB i osadzono 
w łagrze. Szarygin przebywa od kilku­
nastu dni w Tajlinie (160 km od Mo­
skwy). Nie pozwolono mu pojechać 
do Moskwy do ambasady brytyjskiej 
i zagrożono powtórnym aresztem o 
ile nie przyjmie paszportu sowieckiego. 
KGB odebrało Szaryginowi brytyj­
skie dokumenty. Został również 
oskarżony o dezercję z sowieckiej 
armi. Szarygin dwukrotnie usiłował 
dostać się do Moskwy, ale został za­
trzymany i zmuszony do powrotu do 
domu. Powrót Szarygina do W. Bry­
tanii komplikuje fakt, że nie przyjął 
on obywatelstwa brytyjskiego.

OBSZERNE informacje przeciy- 
tasi j najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
teściowa, siostra, babcia, prabab­
cia i praprababcia nasza, śp.

Tekla Jakubiec
(żona śp. Antoniego, 

matka śp. Stanisławy Grzesiak i 
teściowa śp. Heleny Jakubiec)

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Sw., Tow. Bratnia Dłoń, 
Gr. 2402 ZNP, Queen Isabellą 
Camp Nr. 7593 R.N.A. Oddział 
Klub Marynarski LMwA. i Tow. 
M.B. Korony Polskiej; po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 6-go październi­
ka 1978 roku, o godzinie 9:30 wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 10-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Ocwieja, pnr. 4256 S. Mozart ul., 
do kościoła SS. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward, syn; Leon Grzesiak, 
zięć; Antonina (Kazimierz) Koło­
dziejczyk i Aniela (Stanisław) 
Dunaj, siostry i szwagrowie; także 
siosty w Polsce; 4 wnucząt, 12 
prawnucząt i 3 praprawnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Ocwieja.
Telefon: 254-3838.

DO pp. POGRZEBOWYCH 
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do piątku) 
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

Życzenia Prezydenta
Dla K.P.A.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Service Award”.

Mówcą programu był prezes ZNP 
i KPA Alojzy Mazewski, mistrzem 
ceremonii, prezes wydziału KPA dr 
Edward Różański, a inwokację odmó­
wił ks. Biskup Alfred Abramowicz. 
Brzeziński

Brzeziński, który przemiawiał bez 
przygotowanego tekstu, wygłosił z 
wielkim talentem oratorskim dosko­
nałe przemówienie.

Oświadczył on na wstępie, że Pre­
zydent zlecił mu przekazanie serde­
cznych, osobistych pozdrowień dla 
uczestników bankietu.

Mówca przypomniał, że prez. Car­
ter w pierwszej swojej wizycie za­
granicznej odwiedził Polskę, wywo­
żąc silne i jak najlepsze wrażenia.

Podkreślając, że poczuwa się do 
przynależności do wspólnoty polonij­
nej i uważa się za jej część skła­
dową, Brzeziński zwrócił uwagę na 
znamienne, jego zdaniem, przemiany, 
jakie nastąpiły w odniesieniu do spo-

Ostateczne 
Zwycięstwo 

ERA w Senacie 
Washington. (UPI) — Senat zatwier­

dził większością głosów 60-36 projekt 
przedłużenia o 39 miesięcy terminu 
potrzebnego na ratyfikacje 27 Po­
prawki do Konstytucji, tzw. Equal 
Rights Amendment (ERA). Ponieważ 
wniosek w identycznej formie był 
wcześniej zaakceptowany przez Izbę 
Niższą, idzie on teraz do podpisu 
Prezydenta. Carter, który sam brai 
aktywny udział w kampanii na rzecz 
przedłużenia terminu, bez wątpienia 
złoży wkrótce podpis pod dokumen­
tem.

Do tej pory legislatury w 35 sta­
nach aprobowały ERA. Żeby popraw­
ka stała się jednak prawomocna, wy­
magana jest aprobata w przynajmniej 
38 stanach. Przy terminie wygasają­
cym 22 marca 1979, szanse na uzy­
skanie akceptacji w 3 stanach były 
minimalne. W związku z decyzją Kon­
gresu, proponenci ERA będą mieli 
teraz czas do 30 czerwca 1982 roku, 
żeby przeforsować poprawkę.

Obok Cartera, w kampanii na rzecz 
ERA wzięli także udział: Pierwsza 
Dama Rosalynn Carter, wiceprezy­
dent kraju Walter Mondale oraz Mr. 
Joan Mondale.

Billy Graham 
Krytykowany 

w Skandynawii 
Sztokholm (UPI) — Kaznodzieja 

amerykański Billy Graham, który 
prowadzi swą krucjatę w Skandyna­
wii, spotkał się z surową krytyką 
Szwedów i Norwegów, którzy zarzu­
cają mu, że “kupczy religią” jak 
sprzedawca używanych samochodów.

W czasie dwóch wystąpień skandy­
nawskich, kaznodzieja został obrzuco­
ny owocami i gruzem, ale nie przejął 
się tym, ani słowami krytyki, i ma 
zamiar zrealizować plan swoich ka­
zań w 21 miastach skandynawskich i 
w telewizji.

W czasie wystąpienia w Oslo w ub. 
sobotę Billy Graham został trafiony 
w twarz nadgniłym pomidorem, który 
rzuciła kobieta zasiadającą w pierw­
szym rzędzie krzeseł.

“Zostałem uhonorowany” — po­
wiedział kaznodzieja, wycierając 
twarz.

Ośrodki zajmujące się propagowa­
niem krucjaty nie mają — jak się 
okazuje — dobrych powiązań ze skan­
dynawskimi środkami masowego 
przekazu, stąd Billy Graham zasypy­
wany jest pytaniami zaczepnymi i 
niejednokrotnie wrogimi.

Ponadto dwóch teologów szwedz­
kich opublikowało w sierpniu książkę,, 
w której kaznodziei amerykańskie­
mu zarzucają “płytkość” jego reli­
gijnej filozofii i kładzenie nacisku 
na błyskotliwość, a nie na analizę i 
wyjaśnianie Biblii.

Mysz w Piwie
St. Louis. (UPI) — Dwie miesz­

kanki St. Louis zaskarżyły browamię 
Carling National Breweries, Inc., hur­
townię oraz sklep sprzedaży detalicz­
nej na ogólną sumę $300,000 ponie­
waż w puszcze piwa “Stag” znala­
zły .. . myszę. Janice Gordon i 
Marguerite Scott dokonały tego od­
krycia jednak dopiero po wypiciu pi­
wa i jak twierdzą, doznały zapale­
nia jamy ustnej, gardła i żołądka 
— nie mówiąc już o dotatkowych 
“emocjach” po stwierdzeniu całej 
zawartości puszki. 

łeczeństwa Amerykanów polskiego 
pochodzenia w okresie od początków 
polskiej imigracji do tego kraju.

Społeczeństwo ogólnoamerykań- 
skie bynajmniej nie jest “melting 
pot," wywodził prezydencki doradca, 
ale stanowi mozaikę pod względem 
pochodzenia narodowego, religii czy 
też rasy, a również pod względem róż­
norodności w dziedzinie zaplecza kul­
turalnego i stylu życia. Symbolem te­
go może być uhonorowanie Kongr. 
Annunzio.

Zdaniem Brzezińskiego Polonia 
odeszła od okresu, gdy polscy imi­
granci, przybywający do Stanów ko­
lejnymi falami, napotykali na różno­
rakie trudności w przystosowywaniu 
się do nowego życia. Warunki tego 
przystosowywania się były ciężkie, a 
mimo to stara Polonia stworzyła zna­
czące instytucje i pobudowała setki 
parafii, demonstrując przez to swoją 
wolę zachowania kulturalnego dzie­
dzictwa polskiego.

I chociaż w dalszych pokoleniach 
następowały wyłomy, jak zresztą w 
każdej społeczności etnicznej, niekie­
dy nawet kosztem porzucania prze­
szłości i zanikania poczucia pochodze­
niowego, to jednak i taka postawa 
“otwierała drzwi” w nowym układzie 
życia ogólnoamerykańskiego.

“Jestem dumny, że jako człowiek 
o takim imieniu i nazwisku jak Zbig­
niew Brzeziński jestem doradcą Pre­
zydenta — oświadczył mówca, nagro­
dzony silnymi oklaskami. Stwierdził 
on, że na jego przykładzie występuje 
szansa życiowa dla Amerykanów pol­
skiego pochodzenia w społeczności 
ogólnoamerykańskiej.

Był to główny punkt wywodów 
Brzezińskiego, który podkreślił, że 
Amerykanie polskiego pochodzenia 
powinni wchodzić we wszystkie dzie­
dziny życia kraju, jak też wyraził 
życzenie, aby więcej młodych intere­
sowało się polityką. “Chciałbym, aby 
więcej rodaków było w służbie dy­
plomatycznej, aby w szerokiej płasz­
czyźnie amerykańskich możliwości 
nie brakowało ludzi polskiego pocho­
dzenia” — mówił Brzeziński, podkre­
ślając znowu, że w tej amerykańskiej 
mozaice są szanse dla grup etnicz­
nych, choć niekiedy występują “wro­
gie konfrontacje.” Należy je pokony­
wać, mając wciąż na uwadze, że 
Stany są mozaiką.

Na zakończenie przemówienia 
Brzeziński złożył życzenia uhonoro­
wanym osobistościom, a powiedziaw­
szy po polsku: “Dobranoc ... dzięku­
ję bardzo,” opuścił salę, wyprowa­
dzony przez prezesa Mazewskiego.

(Obszerne relacje o przebiegu ban­
kietu będziemy publikowali w następ­
nych wydaniach).

Na Kontrolę 
Za Późno

St. Paul, Minn. (UPI) — Władze sta­
nowe oświadczyły, iż elewator zbo­
żowy firmy Bunge Corp, nie był przed­
miotem inspekcji w ciągu ostatnich 
5 lat. We wtorek eksplozja w elewa­
torze spowodowała śmierć 3 robotni­
ków oraz obrażenia kilku innych. 
Ostatnia inspekcja miała tu miejsce 
w lipcu 1963 roku. Stwierdzono wów­
czas kilka niedociągnięć w sferze od­
powiedniego bezpieczeństwa pracy. 
Usterki te zostały usunięte, co stwier­
dzono w czasie dodatkowej kontroli 
w przyszłym miesiącu. Od tamtej 
pory, korporacja nie była poddana 
żadnym wglądom.

Po serii tragicznych wybuchów w 
silosach zbożowych, władze stanowe 
w Minnesocie przejęły w zakres swoich 
kompetencji kontrolę bezpieczeństwa 
pracy. Ostatnio przeprowadzono in­
spekcje w ok. 140 elewatorach, na 
ogólną liczbę ok. 600 znajdujących się 
na terenie tego stanu.

★ Pomoc Domowa
CLEANING woman for apartment. 
Call between 8:30-10:30 P.M.: 4234412.
GOSPODYNI zamieszkać. Mile oto­
czenie, własny pokój, łazienka, tele­
wizja. Trochę angielskiego. 432-9482. 
GOSPODYNI, zamieszkać. W okolicy 
Barrington. Blisko kolei Chicago- 
Northwestem. Troje dzieci. Dzwonić 
po angielsku: 438-4445,-
MAID live in colonial mansion. Pri­
vate room. Experience a must. Over 
35 of age. Call: 582-6935 between 
9A.M.-1P.M.____________________
KOBIETA w średnim wieku potrzebna 
na 5 dni w tygodniu do pomocy w 
gospodarstwie domowym. Dzwonić po 
4-ej: 286-8533, 4746 W. Bryn Mawr. 
POTRZEBNA pomoc domowa z za­
mieszkaniem. Konieczna podstawowa 
znajomość angielskiego. Dobre wyna­
grodzenie. Własny pokój. Dorośli. 
674-2280 lub 674-2290 po 6-ej.

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA pomoc do ułomnej pani. 
Zamieszkać. $250 miesięcznie. Dzwo­
nić do 5-ej: 376^755._______________

OGÓLNA PRACA DOMOWA 
Dla kawalera. 1 dzień w tygodniu. 
Okolica Diversey i Sheridan. Dobra 
zapłata. Musi rozumieć po angielsku.

_______ 443-5335
GOSPODYNI, opiekunka do 4-letniej 
dziewczynki z zamieszkaniem. 6 dni 
w tygodniu. Pokój z kolorowym tele­
wizorem, wyżywienie. Rezydencja 
blisko na północy. Angielski pożądany 
Proszę dzwonić do: Mr. Forloine od 
poniedziałku do piątku od 9 rano do 5 
po pot: 2364468.

LIVE IN HOUSEKEEPER
Own room, bath, color TV. Highland 
Park area. 5 days. Close to transpor­
tation. Excellent salary. 2 small chil­
dren.

432-8953

GOSPOSIA
Zamieszkać. Własny pokój z łazienką. 
Wolne weekendy. Angielski pomocny, 
ale nie konieczny. Pensja do omó­
wienia. • Dzwonić 472-1118

COMPANION 
For Older Woman

Live-in. Room and board included. 
Light housekeeping. English/foreign 
speaking welcome. Granville/Sheri- 
dan area.

545-1148

HOUSEKEEPER
One day a week. Friday only. Phone 
in English. Lincolnwood.

677-7398
COUPLE 
WANTED 

Reliable, experienced cook-house­
keeper and handyman needed. Ref­
erences required. Live-in. Apartment 
available. Mail name and telephone 
number to: The Zgoda, 223 W. Wash­
ington St., Chicago, Hl.

BOX 1098

+ Pracą Żeńska
POTRZEBNA krawcowa do popra- 
wek. Dzwonić: 664-3823.___________
POMOC do kuchni od 84 po poł., 5 
dni. Weekendy wolne. 944-9741.
KOBIETA do sprzątania w motelu. 
447-3111.________________________

ASSEMBLERS 
& PUNCH PRESS 

OPERATORS 
Experience necessary.

Must speak good English. 
NAGEL CHASE MFG. CO. 

1810 N. Kilbourn Ave. 60639 
Chicago__________________ 772-9364

Sewing Machine 
Operators 
Wanted

Full time piece work. Steady job. 
Good working conditions. Expei- 
enced. Apply:

BLAIR FASHION, INC. 
2650 W. Belden Ave. 

342-2410

RECEPTIONIST
for Eye Care Center. Must 
speak English and Polish. Ex­
cellent working conditions. 
Typing necessary. Will train. 
4M days. Call for interview. 
R.AUDY__________733-3320

jk Praca

NOCNY DOZORCA 
NA PEŁEN CZAS 
LUB DORYWCZO 

1740 N. Maplewood

Do Nakręcania Motoru 
(Motor Winder) 

AC/DC. Doświadczony. Musi 
mówić po angielsku. Przed­
mieście południowo-zachodnie. 

839-5027

DO KONSERWACJI
Doświadczony, na pełen czas, do kon­
serwacji maszyn i budynku. Świad­
czenia do otrzymania. Musi mówić po 
angielsku. Dzwonić do Mr. George 

463-8500

WARSZTAT MASZYNOWY
Doświadczeni. Łatwa praca. 
Muszą mówić po angielsku. 
PLASTIC CAPACITORS 
2623 N. Pulaski____________489-2229

DRY CLEANING
Young person not interested in going 
to college who wants to learn and 
work in dry cleaning plant. Full time 
only. Apply

FERNWOOD CLEANERS 
5114 W. 95th St., Oak Lawn, Bl. 

425-3030

je Praca
SANDWICH MAN-WOMAN 

For Kosher Deli-Restaurant. Nites. 
Machine Slicer. Make up plates. Exp. 
Gd. Starting Sal. Car nec. Call for 
appt. SAM & HY’S DELI-RESTAU­
RANT - 3434 DEMPSTER, SKOKIE.

674-8560

RECEPTIONIST
FOR STEAMSHIP AGENCY 
Front Desk Typing 50WPM 

230 N. MICHIGAN
Miss Wronka 236-6176

POTRZEBNA odpowiedzialna, dorosła 
osoba, kobieta lub mężczyzna, aby 
uzupełniła nasz zespół gospodarski. 
Wszystkie dane, co do wymagań, 
będą podane na miejscu. Porozma­
wiajmy. Zgłoszenia osobiście pod 
adres 6840 W. Touhy. 647-8994.

OFFSET STRIPPERS
Young litho trade shop needs strippers 
due to in-house promotions. Looking 
for right men to grow with our com­
pany. Will accept 2 or 3 yrs. experi­
ence. Must be willing to deliver quality 
work. Salary open. O’Hare area.

_________ Call 678-0256__________

MACHINE SHOP
Machinist or machine opera­
tor, turret lathes, chukers, 
mills.

Service Screw Co. 
______ 600 N. Albany_______

MECHANICY
Ciężarówka do ciężkich prac. Świetne 
wynagrodzenie i program świadczeń. 
Niech się zgłaszają tylko doświad­
czeni. Muszą mówić po angielsku. 
COORDINATED LEASING 847-9488

JANITOR
PART TIME 

CALL 839-1000 
SW SUBURB

SPAWACZ
Doświadczony w “heliarc, 
Mig, Stick.”

Południowe Przedmieście 
__________339-0545__________

AUTO MECHANICS
Must have 3 years experience working 
in auto dealerships. Will pay $10 per 
hour. Plenty of work. Apply in person: 

BOB NEAL PONTIAC TOYOTA 
7600 S. Stony Island

____________ 374-7600____________

KRAWIEC/A
Pełen Czas

Tylko Doświadczeni 
298-2920

SALAD GIRL
PART TIME AND EVES. 
CALL FOR INTERVIEW 

839-1000 
S. W. Suburb
MECHANICY

Doświadczeni “Wheelabrator i Com­
pressor” mechanicy. Dobra zapłata. 
Dużo nadliczbowych godzin. Lokacja: 
Chicago na północny-zachód. Jeśli je­
steś dobrym mechanikiem w pracy 
przy ciężkich maszynach, ale nie 
posiadasz doświadczenia w “Wheela­
brator” to i tak do nas zadzwoń. 
Aktualne referencje wymagane. Musi 
znać język angielski.

777-6654
Pytać o Mr. LARGAY lub Mr. BUDACOOKS
If you have 1 to 2 years 
cooking experience with a 
hotel, restaurant or institu­
tion, you may qualify to be 
a cook for the Conrad Hilton 
Hotel.
Please Call For Interview:

922-4400
Personnel Dept.

E.O.E.

Potrzebna
Osoba Do Ogólnej 

Pracy Biurowej
Konieczna umiejętność pisania 
na maszynie 1 dobra znajomość 
języka polskiego i angielskiego. 
Wszystkie świadczenia. Proszę 
zgłaszać się osobiście od 8 rano 
do 3 po południu do:

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
1201 N. Milwaukee Ave.
Narożnik ul. Division

BANKERS PERSONNEL
Is Seeking

• Typists
• Tellers
• Secretaries
• Receptionists

Experience in any of the above cate­
gories may qualify you for considera­
tion with several prestigious loop and 
neighborhood banks and other finan­
cial institutions.

Call or Apply In Person
MR. CHARLES VISKOCIL 

US. LaSalle St. 
Chicago, IL 60603 

332-7190
Employers Pay All Fees
(Private Employment Agency)
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Praca___________ * Praca

NOW HIRING 
LIGHT ASSEMBLY

We are a leading cosmetic company seeking a competent, hard working 
individual to perform various light assembly duties in our clean, modem 
plant.
Flexible hours available:

7:30 A.M.-3:30 P.M.
8:30 A.M.-3:30 P.M.
9:00 A.M.-3:00 P.M.

Cosmetique offers a good starting salary plus life, health, dental 
insurance and more.

REALIZE YOUR POTENTIAL WITH COSMETIQUE 
CALL: PAT GOFF

647-7575
NO CALLS ON MONDAY, PLEASE 

COSMETIQUE 
Niles Location

Equal Opportunity Employer M/F

MACHINE ASSEMBLERS

* Praca Męska

647-9840

POTRZEBNI

MŁODZI 
MĘŻCZYŹNI

!' Experienced in working from wiring diagrams in making panels and 
] [ wiring machines is required. Familiarity with relays desirable.

PRACA FABRYCZNA
Mężczyźni i kobiety potrzebni do wy­
robu pieczywa. Na czas pełen i czę­
ściowy. Zgłoszenia osobiście

417 S. Morgan St., Chicago 
Pytać o Bill’a

N.C. OPERATOR
1st & 2nd Shifts

We prefer some experience with Metal Working Machines or Plant 
Environment. Will train responsible individual with stable work record. 
Union Shop, offering $6.10 per hour, plus incentives and good benefits. 

For Interview, Call:
NANCY STEPHEN

WILTON TOOL
678-1654 

Schiller Park, 11.
An Equal Opportunity Employer m/f/h

SECRETARY
With good typing and bookkeeping; 
good phone manner. Polish and Eng­
lish speaking. NW side. Good salary. 
Pleasant working conditions. Good 
benefits. Ask for Debbie

263-2668
DO PRASY FLEXOGRAPHIC 

ASSISTANT DO PRASY 
ODBIERANIE I WYSYŁKA 

Doświadczeni w drukowaniu materia­
łów pakunkowych. Świetna zapłata, 
świadczenia i godziny nadliczbowe. 

Muszą Mówić Po Angielsku 

bellen co.
7161 Milwaukee

TOOL AND DIE 
MAKER 

Experienced in jig and fixture making, 
die repair and new dies. Must be able 
to marmfacture from start to finish. 
Experienced preferred. Overtime, 
paid holidays and insurance. Air con­
ditioned shop.
ABBATE STAMPING & CO. 

4970 N. ELSTON AVE. 
Chicago

Do Ogólnej Lekkiej Czystej 
Pracy F abrycznej 

Dzienna lub
Nocna Zmiana

Stała praca, dobra zapłata i 
Uczne inne świadczenia.
pobre i przyjemnie warunki pracy.

SHIPPING clerk/ 
helper

Shipping and receiving. Full time.
Full benefits. Call: ED SCOLA — 

POWER INSTRUMENTS, INC. 
7352 N. Lawndale

Skokie_______________ 676-2300

Zgłoście się osobiście do:

ACE
Transformer Co. 
4545 W. Armitage

] j Machinists skills and total assembly experience required. 
] [ Excellent medical benefits and pension plan.

CALL 677-7800
' an equal opportunity employer m/f

TOOL & DIE 
MAKERS

Permanent Day Shift 
Highest Day Shift Wages 

.Full Benefits.,»Q.vgctime
CTA*tó'Dódic" *

Apply or Call? BILL

HARRINGTON & KING
5655 W. Fillmore Chicago 

626-1800
1 Block No. of Roosevelt Rd.

1 Block West of Central

OGÓLNA POMOC 
FABRYCZNA 

Trochę doświadczenia w spa­
waniu pomocne, ale nie ko­
nieczne.

EVO CORP.
678-1570 Schiller Park

machine shop
NIGHT SHIFT

Blanchąrd Grinder—Surface Grinder 
Qualified -applicants 'rnushrsarLiihie- 
prints do set ups and. have tools. 
Benefits include excellent insurance 
program, profit sharing, night shift 
bonus and overtime.

LEMONT ENG.
7620 RIDGEWAY 
Lincolnwood, Ill.

TOOL MAKER 
National manufacturer 
seeking experienced tool 
and die maker for Re­
search and Development 
facility. Ft. Lauderdale, 
Florida. Must be experi­
enced in building and de­
signing automatic equip­
ment, tool, gauges for 
small parts assembly.
Send resume to Personnel 

3400 W. Exchange Road 
Crete, Illinois 60417 

WAREHOUSE MAN
STEADY EMPLOYMENT 

WITH OVERTIME 
GOOD BENEFITS 
PAID HOLIDAYS

includes filling orders, putting

CLYBOURNE MACHINE CO. IN SKOKIE 
HAS OPPORTUNITIES

For hard working people who want steady work and are willing to work

•vertUne . ELECTRICIANS

Job includes filling orders, putting 
stock away and loading and unloading 
of trucks.

BURHOP PAPER CO. 
1071 W. Division

Ask for Ralph_ _
UCZEN DO ZAKŁADANIA 
SYSTEMU ALARMOWEGO 

Trochę doświadczenia w elek­
tryczności. Musi mieć samo­
chód i mówić trochę po an­
gielsku. Dzwonić do 
Ted Kalwakowski 955-9400

janitor's helper
For large apartment building in 
Chicago. Good pay and free apart­
ment. Must speak English.

Call: 698-2312 after 5 P.M.

DO PRACY 
w magazynie 

Operator nożycy do cięcia stali. Musi 
posiadać Zieloną Kartę. Powinien 

po anSielsku. Dzwonić 
283-2201 między 7 rano i 2:30 po poł. 
i prosie o Mr. Roman.

Praca Męska Praca Męska

MĘŻCZYŹNI 
OPERATORZY 

Maszyn Tokarskich 
Świetna okazja dla doświadczonych OPERATORÓW- 
TOKARZY do pracy w warsztacie. Muszą umieć sami 
ustawiać. Możliwości nadliczbowych godzin. Świadczenia 
firmowe.

Zgłoszenia Osobiście Do: 

PRODUCTIGEAR INC.
1900 W. 34th Street

Blisko Stevenson Expressway

HELP WANTED MEN 
Needed

TOOL & DIE REPAIR MEN 
Must be experienced.

Steady work and good pay. Other benefits. Polish 
speaking helpful. Apply personally at:

Geico Industries Inc.
2440 N. Narragansett Ave.

Live and Work in Beautiful Houston, Texas 

WE NEED UPSETTER 
OPERATORS 

Forging Bolts and Nuts. Must Make Own Set-Up. 
Minimum 4 Years Experience Required. Must Re­
locate to Houston, Texas. Permanent Position. Top 
Wages, Overtime, Paid Vacations and Holidays. 
Uniform Furnished, Company Paid Profit Shar­
ing Group Hospital and Life Insurance. Excel­
lent opportunity to advance to a supervisory 
position. Please Write Or Call Collect 
T- '- u? ~ -> 713—448-4321'.ua-

BOLT MFG. CO., INC.
10202 Airline Dr., Houston Texas 77037

:l<iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiih 'iii)iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu
FACTORY 1

= Growing Paper Converting Plant in Northwest Suburbs
Has Opportunity in th J Following Areas: =

• SLITTER-REWIND OPERATOR
• SHIPPING AND RECEIVING

= Prefer 1 to 2 years experience, but will train ambitious and dependable = 
= applicants. Good starting pay plus benefits, that include profit sharing = 
= after 1 year. =

CALL MR. RUNGE, OR APPLY IN PERSON 439-7111 
WEBER-VALENTINE CO. =

= 1099 E. Morse — Elk Grove Village
X Equal Opportunity Employer
=illillllllllllllllllllllllllilllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllTr.

DOŚWIADCZONEGO blacharza-ma- 
larza do warsztatu samochodowego. 
3748 W. North Ave. 276-2590.

DO KONSERWACJI 
Nasza firma poszukuje osoby do kon­
serwacji ekwipunku w naszej fabryce. 

Zgłoszenia Pod Adres 
9633 South Cottage Grove 
Między 9 Rano - 3 Po Poł.

GRILL MAN
For Kosher Restaurant. Days. Exp. 
Gd. Starting Sal. Car Nec. Call 
for Appt. SAM & HY’S DELI- 
RESTAURANT, 3434 DEMPSTER, 
_______ SKOKIE — 674-8560._____  

FACTORY
Immediate openings day shift. Ex­
perienced assemblers with electrical 
experience. Turret lathe operators 
and milling machine operators.

UMI DIVISION

BOYAR-SCHULTZ 
CORP.

310 Richert Rd. • Wood Dale, IL

595-2200

Potrzebni

MĘŻCZYZN!
JAKO STOLARZE 

DO ROBIENIA SZAFEK 
Z FORMAIKI 

Najlepsi fachowcy tylko.
Praca stała, dobra 

zapłata i dużo innych świad­
czeń. Zgłoszenia osobiście 
tylko.

IMPERIAL 
KITCHEN and BATHS 

8210 W. 47th Street 
-yons, 111.

6 bloków od Harlem Ave.

AUTO MECHANIC
For foreign car agency, Palatine, 
Ill. Must be experienced. Top pay and 
benefits.
NORTHWEST SUBURB Call: 358-5750

STOLARZE, CIEŚLE 
i SPECJALIŚCI OD 

“SIDINGU”
POTRZEBNY OD ZARAZ 

Polska firma 
763-0220 

Ubezpieczenie szpitalne, 
płatne urlopy i inne 

świadczenia

LABORATORY TESTING — 
QUALITY CONTROL 

Food Processing Plant 
Excellent Opportunity 

Good Company Benefits 
SEE “Gale” or Write 

170 N. GREEN ST. 
CHICAGO, IL 60607

Potrzebujemy 
Doświadczonych

FREZERÓW
Z dobrą znajomością rysunków. Stała 
praca, liczne świadczenia. Proszę 
dzwonić i pytać o superintendenta:

766-0660
SPECJALIŚCI OD DACHÓW 

(ROOFERS)
Konieczne doświadczenie. Doskonałe 
wynagrodzenie. Stała praca. Musi 
mówić i rozumieć po angielsku. Dzwo­
nić tylko osobiście w jęz. angielskim: 
____________ 752-7500_____________  

DO NAPISÓW i rysunków na dużych 
ciężarówkach. Również układy tych 
napisów. W ciągu dnia 666-6441, wie­
czorami 945-3417. Prosić o panią 
Smoluch.

★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE o KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• Malowanie domów zewnątrz i wewnątrz

• ROBOTA gwarantowana
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

★ PracaJHęska

MACHINISTS
Experienced machinists needed 
for our machine rebuilding de­
partment. Minimum 10 hours 
overtime. Excellent starting sal­
ary, benefits and advancement 
opportunity. Contact:
CATHY ZAIDLICZ 766-9000

PIONEER SCREW 
& NUT CO.

2700 York Rd., Elk Grove Village 

Maszynista 
Musi być doświadczony w pracy przy 
tokarce, musi umieć ostrzec swoje 
noże i wiertła i nastawiać sztuki na 
maszynie. Mały warsztat na dalekiej 
południowej stronie Chicago. Pan 
wiała®:

821-4038
JOB SHOP

Conveyor manufacturer has openings 
for qualified mature individuals. Fine 
permanent opportunities including 
many company paid benefits.

MACHINE SHOP 
LEAD PERSON

Must operate lathe, milling machine, 
drill press, etc. Responsible for all 
machine shop operations.

MACHINIST
Must be able to perform lathe and 
milling operations, read prints.

Apply In Person
9 A.M. -2 P.M.

VELTEN & PULVER
103rd & Ridgeland 
Chicago Ridge, Ill.

(312) 424-2500
equal opportunity employer m/f

-fr Domy
MLODZIANKOWO. Przez właściciela. 
6x4 murowany budynek. Dzwonić: 
HU 6-7580.
PRZEZ właściciela. Dwu-letni dwu­
poziomowy murowany dom. Dzwonić 
775-0673.

3800 W. 57th St. NOWOCZESNY bunga­
low, z 2 łazienkami. 3 sypialnie. Duży 
pokój gościnny. Kuchnia połączona z 
jadalnią. 735-4569.

2 Mieszkaniowy, Drewniany. 
W dobrej okolicy za tylko 
$38,900.

OKOLICA PORTAGE PARK 
Milwaukee-Montrose. 2 miesz­
kaniowy, murowany. Muro­
wany garaż na 2 samochody. 
Nowy dach. Nowe przewody. 
Niższa $80-tka.

NANNI REALTORS
736-3107

UBIJMY INTERES!
Właściciel jest przeniesiony.Caly 
murowany bungalow. Musi być sprze­
dany. Ma 3 sypialnie, rozmiaru ro­
dzinnego szafkową kuchnię. Pełen 
bezment. Nowszy piec do ogrzewa­
nia. Oceniony w $40-ach. Dzwonić do 

Russell Iwaniec
FUTURE REALTY • 795-5023

CICERO BLISKO CERMAK RD.
3 mieszkania dochodowe. Cały mu­
rowany. Pełen wykończony basement 
Kompletnie odnowiony. Garaż na 2 
auta. Trzeba zobaczyć! Dzwonić do

Russell Iwaniec
FUTURE REALTY » 795-5023

Quinlan & Tyson, Inc. 
CUSTOM QUALITY BUILT

4 bedroom, 2M> bath, Colonial. Full
basement. 2% car garage. Priced to 
sell at...................................... $129,000
Arlington Heights_________ 394-1000

BY OWNER
10 fjąt brięk _?,^tory, all 4’s. 560Q, West 
44000 $orth. Gas, hot water. Excel­
lent'condition ........................... $236,000

631-9143
OKOLICA LOGAN SQUARE 

—AVONDALE
Piękny 9 mieszkaniowy z 6x4 i 3x6. 
Dwuletni dach i trzyletni piec (fur­
nace). Korzystny zakup za ... $125,000 
Realty & Mortgage Co. 

Pytać o: Len
* 384-8010 

■fr Do Wynajęcia
5 POKOI do wynajęcia. 1032 N. Ash­
land. EV 4-8737.
NIEUMEBLOWANE mieszkanie z 2 
sypialniami, 1 piętro. Blisko Logan 
Square. Dzwonić przed południem: 
252-0259.

Rozmaite
JABŁKA, ziemia, farmy.. Po 4-ej:
342-9741. 

MACHINIST 
NC MACHINE 
OPERATOR 

Some experience necessary. Good co. 
benefits and pension plan. Should 
speak some English. Call: 

6784030
KREIS TOOL & MFG. CO. 

10220 Franklin Ave. Franklin Pk.

★ Zguby
ZGUBIONO paszport polski na na­
zwisko Stanisława Popowska. Zna­
lazca proszony o teł.: 237-3096.

* AUTO

VW ’72 W BARDZO dobrym stanie. 
$1,100. 973-7136.

Interesy

WĘDLINY- 
MASARNIA 

Na Milwaukee Ave.
486-6363 

BUDA REALTY

CATERING—NW
A real money maker. Sales $1 mil­
lion. Beautiful and functional building 
including large parking area. A truly 
unusual opportunity.
Also commercial catalog business. 
Sales $350,000. For sale including 
building. NW.
MR. BIERIG 368-1000 

CHICAGO PROPERTIES CORP.

* MEBLE_________

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE JESIENNYM
CENY MEBIJ "APPLIANCES" 

ZOSTAŁY ZNIŻONE.
OTO PARĘ PRZYKłADOW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.................. $198
Komplety mebli do sypialni......... $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
‘‘Hollywood’’....................................$58
Kanapa i fotel................................ $140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa........................ $298
Materace.......................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła “dinette set”........ $95
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki łub zamrażacze (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety do 
jadalni........................ $399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru........................ $95.00
Niemieckie szafkowe ‘‘stereotype 
players” tpatefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)... ............................. $399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki- i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od IZ od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 

’p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO
Tel. 486-7838
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Gubernator Wystąpił o $5,5 Mil. 
Dla Departamentu Dzieci i Rodziny

Na Walkę z Brutalnością w Stosunku Do Dzieci
Gubernator Thompson oświadczył, 

że zwróci się do Legislatury stanowej 
o przyznanie 5.5 miliona dolarów na 
usprawnienie działalności Departa­
mentu Dzieci i Rodziny i zwiększenie 
możliwości Departamentu w walce 
ze wzrastającą falą brutalności w 
stosunku do dzieci. Fundusz ten, we­
dług Gubernatora, pozwoli Departa­
mentowi na zajęcie się każdą sprawą 
w ciągu 24 godzin od jej zgłoszenia, 
jak tego wymaga prawo stanowe.

Thompson powiedział, że liczba 
przypadków znęcania się nad dziećmi 
czy też zaniedbywania dzieci wynie­
sie z końcem bieżącego roku fiskal­
nego do 20,000, kiedy w poprzednim 
wynosiła 13,453. Przypuszcza się, że

Kierowca Został Zabity
Jeffrey Kaye, nauczyciel biologii 

zatrudniony w jednej ze szkół na 
przedmieściu Chicago został zabity 
w wypadku drogowym. Samochód, 
który prowadził, został potrącony 
przez inny samochód ok. 4 nad ra­
nem. Kierowca drugiego samochodu, 
Robert E. Bloom, lat 32, został prze­
wieziony do szpitala. Życiu jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo. Bloom 
został oskarżony o spowodowanie 
wypadku, gdyż, jak twierdzi policja, 
jechał on niewłaściwym pasem ru­
chu.

11,500 z tych 20,000 wymagać będzie 
finansowych nakładów Departa­
mentu.

Dzięki dodatkowym funduszom De­
partament Dzieci i Rodziny mógłby 
zatrudnić 300 dodatkowych pracowni­
ków. W obecnej sytuacji, uważa Gu­
bernator, Departamentowi przysłu­
guje pierwszeństwo przed innymi 
jednostkami administracyjnymi. Wi­
dać już wyraźnie, że w związku ze 
wzrostem przypadków brutalności w 
stosunku do dzieci, Departament od­
czuwa duży brak personelu. Na jedne­
go pracownika przypada zbyt wiele 
pracy.

Thompson poinformował, że powyż­
szy projekt przyznania dodatkowych 
funduszy dla Departamentu Dzieci i 
Rodziny opracowany został w ciągu 
kilku ostatnich dni przez jego biuro 
oraz przez dyrektora Departamentu, 
Margaret Kennedy i dyrektora bu­
dżetowego departamentu, Roberta 
Madeville.

Gubernator oświadczył, że ze swo­
jej strony szukał będzie możliwości 
znalezienia funduszy na powyższe 
cele. Jego zdaniem, jeżeli trudno bę­
dzie otrzymać je w ramach budżetu, 
wtedy ograniczyć należy wydatki na 
inne cele, które w tej chwili mają 
mniejszy priorytet.

Szpital Płaci $1 Mil. Odszkodowania 
Za Spowodowanie Śmierci Pacjentki

Ellen Rosenfeld, lat 22 i jej brat 
Mark, lat 21, zamieszkali w zacho­
dniej części miasta otrzymają odszko­
dowanie, w wysokości 1,035,000 dola­
rów, od szpitala Michael Reese i je­
dnego z lekarzy tegoż szpitala za 
śmierć ich matki, która nastąpiła z 
winy personelu szpitalnego.

Ruth Rosenfeld, lat 58, która nało­
gowo paliła papierosy, cierpiała na 
rozedmę płuc. Przyjęto ją w 1975 
roku do szpitala Michael Reese i 
miano poddać drobnemu zabiegowi 
związanemu z chorobą ucha.

Przed operacją podano jej niewła­
ściwe leki, które spowodowały dużą 
duszność u pacjentki. Przeniesiono 
ją na oddział intensywnej opieki i 
przez kilka dni oddychała przy pomo­
cy aparatu tlenowego. W pięć dni 
po przeniesieniu jej na ten oddział 
odcięto dopływ tlenu do aparatu. Po 
pewnym czasie stwierdzono, że pa­
cjentka nie oddycha.

Dzięki wysiłkom lekarzy udało się

ją zachować przy życiu, ale brak 
dopływu tlenu, którym musiał trwać 
przez dłuższy czas, spowodował uszko­
dzenie komórek mózgowych. Ruth 
Rosenfeld pozostawała na oddziale 
intensywnej opieki przez 21 miesięcy. 
Mogła oddychać tylko dzięki aparatu­
rze do oddychania. Porozumiewała 
się z otoczeniem przy pomocy gestów, 
które też były bardzo ograniczone. 
Zmarła ona w szpitalu w 1977 roku.

Bardzo proste, niedrogie i rutynowe 
badanie krwi, które należało przepro­
wadzić przed zabiegiem poinformo­
wałoby lekarzy o stanie zdrowia pa­
cjentki i o tym, że nie można jej 
aplikować pewnych lekarstw.

Dzieci zmarłej wystąpiły o odszko­
dowanie od szpitala Michael Reese i 
od dwóch lekarzy odpowiedzialnych 
za tragiczne nieporozumienie. Wy­
sokość jego jest jak dotąd największa 
w historii stanu w przypadkach do­
tyczących spowodowania śmierci pa­
cjenta przez zaniedbanie.

Seria Zderzeń Pomiędzy Samolotami 
i Ciężarówkami Na Lotnisku O’Hare

Władze federalne przeprowadzają­
ce śledztwo w sprawie zderzenia, ja­
kie miało miejsce w ubiegłą środę 
na lotnisku O’Hare pomiędzy samolo­
tem odrzutowym, a ciężarówką za­
opatrującą samoloty w żywność, 
stwierdziły, iż problem ten polegają­
cy na zderzenie się samolotów pasa­
żerskich z samochodami zaopatru­
jącymi je, stanowi na lotnisku tym 
zagrożenie już od dawna.

W czasie środowego zderzenia, sie­
dem osób odniosło obrażenia. Trzy- 
motorowy odrzutowiec Boeing 727 na­
leżący do American Airlines, musiał 
zostać opróżniony z pasażerów — w 
następstwie zderzenia z ciężarówką 
zaopatrującą samoloty w żywność. 
Jeden z motorów samolotu oderwał 
się w trakcie tej kolizji. Ciężarówka 
należąca do firmy zaopatrzeniowej 
Dobbs House, Inc., uderzyła w samo­
lot od tylu, w chwili gdy gotował się on 
do startu na bieżni lotniska.

Był to czwarty z kolei wypadek

tego rodzaju zanotowany na lotnisku 
O’Hare w ciągu br., a drugi z kolei na 
przestrzeni 18 godzin. W trzech po­
przednich wypadkach chodziło o zde­
rzenie się ciężarówki z małymi, pry­
watnymi samolotami.

W ubiegłą środę, o godz. 1:20 nad 
ranem samolot prywatny typu Piper 
Cherokee uderzony został od tyłu 
przez ciężarówkę miejską. W wyniku 
tego wypadku samolot stracił skrzy­
dło.

W dniu 20 września inny samolot 
tego samego typu uderzony został 
przez ciężarówkę w chwili, gdy koło­
wał na bieżni lotniska. W dniu 13 maja 
zdarzył się podobny wypadek.

W trzech wymienionych wypadkach 
nie zanotowano żadnych ofiar w lu­
dziach.

Władze wyrażają, opinię, iż możli­
wość niebezpieczeństwa w wypadku, 
jaki wydarzył się w ubiegłą środę, wy­
eliminowano błyskawicznie dzięki 
szybkiej ewakuacji samolotu.

Teoretyczny Kurs Prawa Jazdy 
w Języku Polskim

Driver Improvement School ogła­
sza, iż zajęcia przygotowawcze do eg­
zaminu o prawo jazdy rozpoczną się 
w czwartek, dnia 19 października, o go­
dzinie 7-ej wieczorem. Zajęcia będą 
prowadzone w języku polskim, pod 
adresem 321 N. La Salle Street, po­
kój nr. 19.

Teoretyczny kurs (obejmujący swym 
zakresem naukę kodeksu drogowego 
stanu Illinois) będzie trwał 4 tygodnie. 
Wykłady raz na tydzień, w czwartki 
od 7:30 do 9:30 wieczorem.

Zgodnie z tradycją — kurs ten jest 
przygotowany z myślą o nowoprzy­
byłych z Polski, którzy chcieliby uzy-' 
skać prawo jazdy, lecz nie mogą 
przystąpić do egzaminu ze względu 
na niedostateczną jeszcze znajomość 
języka angielskiego.

Kurs jest bezpłatny. Aczkolwiek nie 
obejmuje on praktycznej jazdy za 

kierownicą, ci którzy ukończą kurs 
z wynikiem pomyślnym otrzymają 
t.zw. “Driver’s Permit”. Dokument 
ten zezwala uczącemu się prowa­
dzenia pojazdu na jazdę pod bezpo­
średnią opieką i kontrolą drugiej oso­
by w aucie, legitymującej się waż­
nym prawem jazdy.

Instruktorem będzie funkcjonariusz 
z Wydziału Drogowego Departamentu 
Policji. Instruktaż będzie obejmował 
także fachowe porady odnośnie jazdy 
w różnych warunkach atmosferycz­
nych i terenowych. Chętni mogą za­
pisać się na kurs w czasie pierw­
szego wykładu lub dzwonić na numer 
telefoniczny 443-6010 w godzinach od 
9-ej rano do 3-ej po południu od po­
niedziałku do piątku włącznie. Kurs 
jest zorganizowany w godzinach wie­
czornych, aby umożliwić uczęszcza­
nie osobom pracującym.

CLEVELAND, OHIO. — Król Arabii Saudyjskiej, Khalid i Jego 
minister obrony, Sultan, konferują w tutejszym Clinic Hospital, 
w którym król poddany był operacji serca. (UPI)
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Sędzia Federalny Zabronił Stosowania 
Przymusu Przez Władze Szkolne
Sędzia federalny J. Waldo Acker­

man zabronił tymczasowo stosowania 
przez władze szkolne przymusu wobec 
uczniów odmawiających udziału w 
ćwiczeniach w ramach wychowania 
fizycznego.

Uczniowie szkoły rejonu Blooming­
ton odmówili udziału w koedukacyj­
nych zajęciach realizowanych w ra­
mach wychowania fizycznego z po- 
bódek religijnych. Należą oni do ko­
ścioła Zesłania Ducha św.

Ks. Wesley Ates złożył zażalenie w 
imieniu syna, Trenta, a William 
Moody w imieniu córki, Debbie, prze­
ciw wydaleniu ze szkoły na okres 
trzech dni uczniów za to, że odmówili 
uczestniczenia w lekcjach wychowa­
nia fizycznego.

W myśl decyzji sądu władze szkol­
ne nie mają prawa wydalać ze szkoły, 
zwieszać w prawach uczniów bądź w 
jakikolwiek inny sposób karać uczniów

odmawiających udziału w zajęciach 
wychowania fizycznego z powodów 
religijnych.

Sędzia wyznaczył datę 18 paździer­
nika jako termin następnej rozprawy, 
na której ma zapaść decyzja co do 
wydania trwałego wyroku zakazują­
cego stosowanie przymusu przez wła­
dze szkolne, rozszerzającego obecnie 
obowiązujący wyrok tymczasowy.

W zażaleniu złożonym przez ks. 
Wesleya Ates i Wiliama Moody 
stwierdzono, że koedukacyjne zajęcia 
wychowania fizycznego stanowią na­
ruszenie prawa do swobodnego podej­
ścia do spraw religii. Decyzja władz 
szkolnych o karaniu dzieci odmawia­
jących udziału w zajęciach szkolnych 
z pobudek religijnych stanowi zagro­
żenie dla członków kościoła Zesłania 
Ducha św przestrzegających swoich 
zasad.

Zabił Kobietę 
Na Zlecenie Męża

Michael Balls, oskarżony o dokona­
nie morderstwa gospodyni domowej 
zamieszkałej w Niles zeznał przed 
sądem w czwartek, że popełnił zbro­
dnię na zlecenie — został wynajęty 
przez męża kobiety za sumę 1,500 
dolarów.

Dolores Silvestri została zamordo­
wana 30 listopada 1976 roku w Pitts­
field Building, 55 E. Washington. Roz­
prawa przeciw Michaelowi Ballsowi 
odbyła się w czwartek z udziałem 
siedmiu kobiet i pięciu mężczyzn jako 
zespołu ławy przysięgłych oraz sę­
dziego Franka W. Barbaro. George 
Rotkvich prowadzący śledztwo 
stwierdził, że Doleres Silvestri została 
pchnięta nożem, w wyniku czego 
zmarła. Silvestri pokazał mordercy 
zdjęcie swojej żony oraz podał adres, 
gdzie miała przebywać w dniu mor­
derstwa.

Motywem zabójstwa był, jak powie­
dział Rotkvich, fakt, że żona doma­
gała się od Ilio Silvestri, by zerwał 
on stosunki łączące go z innymi ko­

bietami i groziła iż doniesie władzom 
imigracyjnym o jego nielegalnym 
pobycie w Stanach Zjednoczonych, 
jeśli stosunków tych nie zerwie.

Obrońca Ballsa, Lawrence W. Levin 
zamierza wykazać, że cios zadany 
przez Ballsa nie był śmiertelny — 
dopiero Ilio Silvestri zabił żonę.

Ciało Dolores Silvestri zostało zna­
lezione na schodach w pobliżu czter­
nastego piętra budynku Pittsfield, 
gdzie weszła ona chcąc się dostać 
do gabinetu swojego lekarza, u które­
go miała wyznaczoną wizytę.

Balls zeznał policji, że wymuszał 
pieniądze od Silvestriego — około 50 
dolarów miesięcznie. Pracował on w 
tawernie Silvestriego, 600 N. Kedzie. 
Silvestri utrzymuje, że Balls dokonał 
morderstwa, gdy nie mógł wymusić 
już więcej pieniędzy od pracodawcy.

Prokuratura nie wniosła jeszcze 
oskarżenia przeciw Silvestriemu. Nie 
ustalono też, czy był on istotnie za­
mieszany w sprawą morderstwa swo­
jej żony.

Ilość Bezrobotnych Spadła 
w Illinois We Wrześniu do 5.5 Proc.

Ilość bezrobotnych w stanie Illinois 
spadła w ciągu miesiąca września o 
pięć dziesiątych jednego procenta, 
dzięki czemu przeciętna w tym wzglę­
dzie utrzymuje się w naszym stanie 
na wys. 5.5%, tj. poniżej przeciętnej 
krajowej i zarazem na drugim miej­
scu, gdy idzie o większe stany.

W skali krajowej przeciętna pod­
skoczyła nieco — z 5.9% na 6%. Na 
tym mniej więcej poziomie utrzymu­
je się od 9 już prawie miesięcy.

Stanowy wydział pracy twierdzi, iż 
spadek bezrobocia w Illinois, idąc po 
linii ogólnych tendencji w tym zakre­
sie, ujawnił się najbardziej wydajnie 
w ciągu miesięcy lipca, sierpnia i 
września. Okres ten uważany jest za

Ranny
Otrzymał Odszkodowanie

Joseph C. Kujawiński, kierowca 
ciężarówki, który został ranny pod­
czas wypadku przy pracy otrzymał, 
według decyzji sądu, odszkodowanie 
w wysokości 750,000 dolarów. Jest on 
trwale sparaliżowany w wyniku wy­
padku, do którego doszło w 1972 roku. 
Podczas wyładowywania ciężarówki 
spadła na niego bela papieru uszka­
dzając kręgosłup. 

najlepszy począwszy od r. 1974.
Rzecznik stanowego wydziału pracy 

Barbara Gubbins oświadczyła, iż głó­
wnym powodem tego stanu jest nie­
sienie robót w budownictwie.

Z ogólnej liczby 5,353,000 robotni­
ków na terenie Illinois, w ciągu wrze­
śnia pozostawało bez pracy 293,000.

Stan Illinois posiada najniższą licz­
bę bezrobotnych wśród 10 najwięk­
szych stanów, z wyjątkiem Teksasu.

W skali krajowej wskaźnik bezro­
bocia utrzymuje się na poziomie 6%, 
co stanowi polepszenie w stosunku do 
ub.r., gdy 6.8% ogólnej liczby ludzi 
zdolnych do pracy pozostawało bez 
zajęcia.

Największy procent bezrobotnych, 
jacy dołączyli do tej grupy w ubie­
głym miesiącu, to przeważnie nowi 
robotnicy, którzy po raz pierwszy po­
szukują zajęcia. Ogólnie liczba za­
trudnionych Amerykanów w ciągu br. 
powiększyła się o 290,000, dochodząc 
do 94.9 mil.

Raport ujawnia również, 37.95 mil. 
kobiet w wieku lat 20 lub wyżej bądź 
to pracuje, bądź też poszukuje zaję­
cia. W sumie liczba zdolnych 
kobiet wynosi w skali krajowej 
75.87 mil.

Prześladowanie 
Opozycji w Polsce

W pierwszych dniach kwietnia tego 
roku gościł w Chicago Paweł Bąkow- 
ski, przedstawiciel aktywnej polskiej 
opozycji. W czasie zorganizowanych 
spotkań mówił o krajowej sytuacji 
i o działalności mającej na celu doma­
ganie się demokracji i praworządno­
ści. Paweł Bąkowski mówił także o 
trudnym i skomplikowanym życiu 
opozycyjnego działacza, narażonego 
na ustawiczne represje bezpieki.

Paweł Bąkowski wrócił do kraju 
i od momentu wylądowania na lotni­
sku jego życie stało się koszmarem. 
Agenci Służby Bezpieczeństwa oto­
czyli go tak ścisłym nadzorem, iż 
nie było mowy o jakiejkolwiek dzia­
łalności. W tej atmosferze udręczenia 
i niepewności przetrzymano Pawła 
Bąkowskiego do końca września, do­
piero wtedy zaaresztowano go i pod­
dano męczącemu śledztwu. Pytano 
przede wszystkim o kontakty z Polo­
nią amerykańską wymieniając po­
szczególne osoby z imienia i z na­
zwiska. Paweł Bąkowski nie załamał 
się w czasie przesłuchań i z aresztu 
zwolniony został po 48 godzinach. W 
tym samym czasie także kamie po­
zbawiono go pracy, pozostawiając 
tym samym bez środków do życia 
jego samego, żonę i dwoje maleń­
kich dzieci.

Sytuacja ta jest jaskrawym przy­
kładem nadużycia swobód obywatel­
skich w kraju, który podpisał umowę 
w Helsinkach. Represje i prześlado­
wania są w Polsce zjawiskiem co­

dziennym, przemoc bezpieki jest ele­
mentem codziennego krajowego ży­
cia. Pawłowi Bąkowskiemu grozi 
rozprawa sądowa i w tej chwili tylko 
bezpieka wie o co on będzie oskarżo­
ny. Niewątpliwie oskarżenie będzie 
fałszywe, rozprawa będzie farsą, nie­
mniej jednak wyrok na długo wyeli­
minuje Pawła Bąkowskiego z czyn­
nego uczestnictwa w opozycyjnej 
działalności.

Opozycja w Polsce i ludzie pokroju 
Pawła Bąkowskiego wymagają na­
szej pomocy. Pomoc tą można prze­
kazywać do Komitetu Pomocy przy 
Kongresie Polonii Amerykańskiej 
(2952 N. Milwaukee, Chicago 60618).

Komitet Pomocy Obrońcom 
Praw Ludzkich 

i Obywatelskich w Polsce

Rozwiązanie Problemu 
Desegregacji Szkół

Ksiądz Theodore Hesburgh, prezy­
dent Uniwersytetu Notre Dame, 
oświadczył, że najlepszym i najpew­
niejszym rozwiązaniem problemu de­
segregacji szkół jest podniesienie w 
nich poziomu nauczania. Dobra szko­
ła, o wysokim poziomie, przyciągać 
będzie rodziców i uczniów. Zarówno 
bowiem czarni, jak i biali rodzice 
chcą, aby ich dzieci odebrały jak 
najlepsze wykształcenie. Tak więc po­
ziom szkół daje szansę rozwiązania 
trudnego problemu desegregacji.

Stan Wypowiada Walkę Firmom 
Uchylającym Się Od Płacenia Podatku

Gubernator Thompson ujawnił w 
piątek wprowadzenie w życie przy­
śpieszonego planu polegającego na 
wyłapywaniu firm, które starają się 
uniknąć płacenia podatku.

Plan ten stanowi jeden z 21 punk­
tów zakrojonej na szeroką skalę kam­
panii zainicjonowanej przez guber­
natora, a mającej na celu zaoszczę­
dzenie podatnikom stanu Illinois su­
my |.5 mil. w postaci oszczędności 
w wypadkach, wyeliminowaniu 
oszustw, itp.

Thompson zwrócił uwagę na fakt, 
iż plan jest jednym z 75 środków, 
zaleconych przez zespół zorganizowa­
ny przez gubernatora i działający 
pn. Govemer’s Cost Control Task 
Force.

W sumie zespół ten wystąpił z 
678 zaleceniami, które — zdaniem 
projektodawców — przyczynią się do 
uzyskania większych sum w postaci
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Jedenaście Napadów 
o Podłożu Płciowym 

w Ciągu Dwu Miesięcy
Zamieszkały na południowej stronie 

miasta liczący lat 36 spawacz, oskar­
żony został w ubiegły piątek o jede­
naście napadów mających podłoże 
płciowe. Napady te miały miejsce na 
przestrzeni ostatnich dwóch miesięcy.

Zamieszkały pod adresem 432 W. 
60-ty Pl. Michael Guyon aresztowany 
został we wtorek wieczorem w związ­
ku z uprowadzeniem 22-letniej matki 
— mieszkanki południowej strony mia­
sta — oraz jej córeczki. Guyon trzy­
many jest w więzieniu powiatowym. 
Wysokość nałożenia na niego kaucji 
wynosi $100,000.

W piątek został on oskarżony o 7 
zgwałceń, 22 wypadki popełnienia na­
padów przy użyciu przemocy oraz 
porwań, 13 wypadków napadów z bro­
nią w ręku, 16 wypadków o podłożu 
płciowym i trzy zbrojne rabunki.

Oskarżeni o Zmowę 
Prowadzącą Do 

Podpalenia Sklepu
W piątek wieczorem policja aresz­

towała czterech mężczyzn — po tym, 
jak weszli oni w porozumienie z taj­
nym agentem policji, wynajmując go 
do podłożenia bomby w sklepie spo­
żywczym na południowej stronie mia­
sta. Celem zburzenia sklepu było 
otrzymanie odszkodowania od firmy 
ubezpieczeniowej. Policjant udawał 
zawodowego “podkładacza” bomb.

Trzej podejrzani mężczyźni prowa­
dzą sklep spożywczy znany Three 
Brothers Grocery, 6611 S. Halsted. 
Jak twierdzą władze policyjne — cho­
dziło o podłożenie bomby w tym wła­
śnie sklepie.

Władze policyjne ujawniły, iż czwar­
ty podejrzany osobnik, 31-letni Eddie 
Moore, zamieszki, przy 4809 W. 44-ta 
ul., został początkowo wynajęty przez 
trzech właścicieli sklepu, lecz z uwa­
gi na brak doświadczenia — zwrócił 
się do “eksperta”, który okazał się 
tajnym agentem policji. 

dotacji federalnych lub wpłyną na 
bardziej wydajną działalność urzę­
dów stanowych. Łącznie, realizacja 
tych zaleceń przyczynić się ma do 
“zaoszczędzenia” podatnikom stanu 
Illinois około 500 mil. doi. Krytycy 
tego planu twierdzą, iż suma ta jest 
nieco wyolbrzymiona

Celem nasilenia akcji ściągania po­
datków stanowych od firm działają­
cych na terenie Illinois, Thompson 
postanowił przywrócić w swych obo­
wiązkach 24 inspektorów działających 
w terenie stanu. Inspektorzy zostali 
niedawno czasowo zwolnieni, w związ­
ku z cięciami budżetu stanowego.

Niezależnie od tego, gubernator 
oświadczył, iż zamierzają zatrudnić 
56 nowych audytorów, tak, iż w sumie 
liczba ich wynosić będzie 70. Ocenił 
on, iż dzięki temu w przyszłym roku, 
stan będzie mógł zebrać dodatkową 
sumę $7.1 mil. w postaci podatków 
stanowych. Zespół Task Force wydał 
opinię, iż stan Illinois będzie mógł 
na każdego wydanego w ramach tej 
akcji dolara osiągnąć 10 dodatkowych do­
larów w postaci podatków.

Aresztowano 
Poszukiwanego

Springfield, II. (UPI) — Agenci FBI 
podali do wiadomości, że poszukiwa­
ny od kilku lat Michael Wayne I^w- 
son, oskarżony o zbrojny napad ra­
bunkowy, uprowadzenie i próbę mor­
derstwa, aresztowany został w Arizo­
nie. Pracował tam jako murarz i 
występował pod fałszywym nazwi­
skiem.

Wzrasta Liczba 
Pasażerów Na O’Hare
Rzecznik prasowy lotniska O’Hare 

podał do wiadomości, że w tym roku 
przewinęło się tu już o 15 procent 
pasażerów więcej niż w roku ubie­
głym. Przypuszcza się, że jest to re­
zultat zwiększenia się ruchu tury­
stycznego w Chicago i wielu zjazdów 
krajowych i zagranicznych, które od­
bywały się właśnie w naszym mieście.

Dwaj Policjanci Ranni
Dwaj policjanci zostali zranieni 

przez kilku napastników. Napastnika­
mi byli uczestnicy przyjęcia wesel­
nego przy ul. Wood. Stan policjantów 
nie jest groźny. Jeden z napastników 
został postrzelony podczas zajścia.

Zabity Przez 
Wagon Kolejowy

Joseph Byrnes, lat 58, został zabity 
przez wagon kolejowy. Pracował on 
przy rozładowywaniu wagonów w fa­
bryce. Do wypadku doszło dlatego, że 
nie spostrzegł on nadjeżdżającego wa­
gonu.

Nauczyciele 
Wracają Do Pracy

Nauczyciele 167 rejonu szkolnego 
powrócili dzisiaj do pracy po cztero­
dniowym strajku. Poprzedni strajk 
nauczycieli rejonu z Glenwood trwał 
tylko jeden dzień. Zorganizowany zo­
stał 25 września.


